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Siemionów
powieszony
MOSKWA (dr) Ataman Siemio­

nów, kierownik antyradzieckich or­
ganizacji bialogwardyjskich został 
powieszony, reszta jego towarzyszy, 
bądź rozstrzelana bądź skazana na 
wieloletnie roboty.

Środa, dnia 4 września 1946 r. Wyeewcai SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW* 
Komo PKO „ZRYW- Nr Vl-t35 PKO .I.K.P.' Nr Y1-140 
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Po plebiscycie w Grecji... m

70 proc, za monarchią!
LONDYN (ma), Wicepremier 

grecki oznajmił, że dotychczasowe 
obliczenia cyfrowe plebiscytu wyka­
zały, iż 70 proc, głosujących wypo­
wiedziało się za powrotem króla.

Popisy lotnicze

go

1

Samoloty w akcji

Odbyły się w dniu 
święta lotniczego 
na lotnisku w Byd 
gąszczy. Prawdzi­
wą sensację obro­
dziły popisy akro­
batyczne w po­
wietrzu.

Wyniki plebiscytu zakomunikowane 
będą królowi Jerzemu przez premie­
ra Tsaldarisa, przebywającego obec­
nie w Paryżu.

LONDYN (PAP-ms). Reuter do­
nosi z Aten, że 70.000 urzędników i 
6.000 policjantów głosowało na spe­
cjalnych kartkach.
cjanci udawali się do lokali wybor­
czych oddziałami pod dowództwem 
oficerów. Agencja prasowa grecka 
podaje, że liczba głosujących będzie 
prawdopodobnie zbliżona do cyfr 
głosowania w marcu, które wykazały 
60 proc, wyborców.

W dwóch lokalach wyborczych w 
okolicach górzystych Peloponezu, zo­
stały spalone listy wyborcze i kartki 
przygotowane do plebiscytu.

Żołnierze i poli-

pod dowództwem

fraan njiij nolskio
wywiezione do Niemiec

WARSZAWA (PAP-dr). Do punktu rozładunkowe- 
, w Pruszkowie i innych punktów kraju przybywają 

zrabowane przez Niemców maszyny i przedmioty. W 
brytyjskiej strefie okupacyjnej odnaleziono m. inn. 
62 komplety instalacji bydgoskiej fabryki sygnałów 
kolejowych Fiebrandta. Z amerykańskiej strefy oku­
pacyjnej nadeszło 5 wagonów maszyn drukarskich 
Wojskowego Instytutu Geograficznego itd., w ra­
dzieckiej odnaleziono akta archiwum obozu jeńców w 
Weimarze, bibliotekę Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych, obejmującą 20.000 tomów, 60 skrzyń książek na­
leżących do Państwowego Instytutu Geograficznego.

Jakie są przyczyny 1 
wyjazdu Mołotowa do Moskwy (

LONDYN (ms). W poniedziałek 
konferencja paryska rozpoczęła szó­
sty tydzień prac. Mimo, że dotych­
czasowe postępy były powolne i do­
chodziło nieraz do starć, jednak 
ostatnie depesze uderzały w bardziej 
optymistyczną nutę.
’ Posiedzenie 4 ministrów Wielkiej 
Czwórki, które miało się odbyć w po­
niedziałek, zastało odroczone. Nie na­
stąpiło to jednak z powodu wyjazdu 
do Moskwy min. Mołotowa, lecz dla­
tego, że zastępcy ministrów osiągnę­
li bardzo znaczny postęp w uzgod­
nieniu 250 poprawek. Ogólnie twier­
dzi się, że celem wyjazdu min. Mo 
łotowa jest przedyskutowanie z ge­
neralissimusem Stalinem argumen­
tów, które mają być podjęte podczas 
omawiania traktatu z Niemcami. Na 
ogół uważa się, że min. Mołotow po­
wróci do Paryża w ciągu najbliż­
szych dni. Niektórzy korespondenci 
dyplomatyczni twierdzą, że instruk­
cje, jakie min. Mołotow przywiezie z 
Moskwy pozwolą na zajęcie przez 
Zw. Radziecki bardziej pojednaw­
czej postawy. Min. Byrnes odwiedził 
min. Bevina. Nie ujawniono jednak, 
eo było przedmiotem konferencji.

Premier węgierski przybył do Pa-I
celem naradzenia się z wągier-1 zmianami

skim ministrem spraw zagranicz­
nych. W poniedziałek odbyło się 
wspólne posiedzenie węgierskiej i 
rumuńskiej komisji polityczno-tery- 
torialnej. Oczekuje się, że Rumunia 
odpowie na prośbę Węgier dotyczącą 
poprawek na pograniczu Siedmio­
grodu.

Czy dojdzie do konferencji

okrągłego stołu1'
LONDYN (PAP-ms). Wczoraj zebrała się w Jero- 

rozolimie rada sjonistyczna celem omówienia zaleceń 
przedłożonych przez Agencję Żydowską po konferencji 
w Paryżu. Przewiduje się, że rada obstawać będzie 
przy postulatach wysuniętych przez egzekutywę Agen­
cji Żydowskiej, to znaczy będzie się domagać na kon­
ferencji „okrągłego stołu“ utworzenia żydowskiego 
państwa w Palestynie.

Palestyńska rada sjonistyczna zebrała się także ce­
lem przedyskutowania, czy ma wziąć udział w konfe­

rencji w Londynie. Korespondenci 
twierdzą, że Agencja Żydowska spo­
dziewa się otrzymać w ciągu 24 go­
dzin zawiadomienie od rządu brytyj­
skiego. Rząd brytyjski zwrócił się do 
Agencji Żydowskiej o odroczenie 
jej ostatecznej decyzji w sprawie u- 
działu w konferencji do czasu otrzy­
mania dalszych wiadomości.

120 tonowy odlew
dąbrowa górnicza (pap- 

dr). W hucie Bankowej w Dąbrowie 
Górniczej wykonano odlew wagi 120 
ton. Jest to dotychczas największy 
odlew w Polsce, służyć będzie jako 
podstawa do młota w hucie w Cho­
rzowie.

Na uroczystościach 
Święta Lotniczego

Marszałek Żymierski w rozmowie z 
generałem Dywizji Strażewskim 

dow. O. W. 3 (Poznań)

Poszukiwanie Degrelle’a
LONDYN (PAP-ms). Reuter do­

nosi, że na granicy portugalsko-hi- 
szpańskiej zostały wydane specjal­
ne zarządzenia na wypadek, gdyby 
Degrelle zamierzał udać się z Hi­
szpanii do Portugalii. We wszystkich 
portach portugalskich zaostrzono 
kontrolę. Statek, na którym przy­
puszczalnie znajdować się miał De­
grelle, został starannie zrewidowany. 
Policja oświadczyła jednakże, że 
zbrodniarza nie znaleziono.

Stolica ZSRR 
przed uroczystościami 
Święta Zwycięstwa nad

Japonią
MOSKWA (PAP-ms). Stolica 

Związku Radzieckiego przygotowuje 
się do uroczystego obchodu święta 
Zwycięstwa nad Japonią w dniu 3 
września. Place ulice i gmachy będą 
bogato udekorowane flagami pań­
stwowymi. Na placach miejskich 
umieszczono olbrzymie reflektory. 
Gmachy i budynki państwowe oświe­
tlone będą girlandami lamp elek­
trycznych. W parkach miejskich od­
będą się zabawy ludowe. Na 4 wiel­
kich placach Moskwy wyświetlane 
będą filmy obrazujące klęskę Japo­
nii, podpisanie aktu kapitulacyjne- 
go i defiladę zwycięstwa w roku 1945 
oraz ostatnie kroniki filmowe. Rów­
nież w innych miastach trwają przy­
gotowania do obchodu Święta Zwy­
cięstwa.

taj hm smjalislów w Finji
LONDYN (nts.) Francuska par­

tia socjalistyczna wypowiedziała się 
przeciwko połączeniu się zarówno Z 
komunistami jak i katolicką partią 
postępową. Przyjęty wczoraj pro­
gram partii wypowiada się przeciw­
ko rozczłonkowaniu Niemiec na stre­
fy okupacyjne i wypowiada się za 
zastosowaniem okupacji międzyna­
rodowej, przy czym Francja powin­
na otrzymać kontrolę Zagłębia Saary 
na poczet odszkodowań wojennych.

PARYŻ (PAP-ms). Do nowego 
komitetu partii socjalistycznej wy­
brano m. in. G. Mollet, który jest 
przewodniczącym grupy lewicowej, 
Bobien b. więźnia w Buchenwaldzie i 
delegata socjalistów senegalskich. W 
komitecie wykonawczym zasiada 
ministrów.
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Reorganizacja rządu angielskiego
Bevin pozostanie na swym stanowisku?

LONDYN (PAP-ms). Korespon­
dent polityczny organu Partii Prac' 
zapowiada reorganizację rządu ar, 
gielskiego we wrześniu rb. Reorga 
nizacja jest konieczna w związku ze 

w gsngraude nacjonali

stycznym rządu. Cripps zdaniem ko­
respondenta — zastanie prawdopo­
dobnie ministrem dla spraw Indii. 
Nie przewiduje się zmian na stano­
wisku ministra spraw zagranicz­
nych. • •

Wyniki wyborów
w strefie radzieckiej

LONDYN (ms). W radzieckiej

Lotnictwo polskie
Nigdy nie zapomniane będą dla 

nas tragiczne dni września 1939 X. 
Przeżywaliśmy wówczas jedną z 
najbardziej upokarzających chwil 
w naszej bogatej we wspaniale 
wzloty i bolesne upadki historii. 
Jakże przykre uczucia miotały na­
mi, gdyśmy daremnie wyglądali 
w przestworzach naszej skrzydla­
tej floty powietrznej. Jeden jedyny 
samolot polski natomiast zdołał 
wykrzesać z serc naszych niezmier­
ną radość, pokrzepić ducha i roz­
proszyć ogarniające nas zwątpie­
nie. Już wówczas zdawaliśmy so­
bie, choć może jeszcze niedosta­
tecznie, sprawę z tego, że lotnictwo 
w tej wojnie odegra decydującą 
rolę.

Bohaterska walka z olbrzymią 
przewagą lotnictwa niemieckiego, 
wędrówka lotników . polskich na 
walczący Zachód i przeżycie na 
ziemi francuskiej nowej tragedii — 
również nie zdołała złamać woli 
walki polskiego lotnika. Przeniósł 
się wtedy na „wyspę ostatnich na- 
dziei“, do Wielkiej Brytanii, pozba­
wionej wówczas prawie zupełnie 
lotnictwa i zdawało się wydanej 
na łaskę i niełaskę potęgi hitlerow­
skiej. Przecież wiemy z dyskusji w 
Izbie Gmin, że Anglia w owym 
czasie posiadała zaledwie 2.500 sa­
molotów i 1.600 dział przeciwlot­
niczych. Gdybyż to były samoloty 
z prawdziwego zdarzenia! Były to 
niestety maszyny, których duża 
część pamiętała pierwszą wojnę 
światową, pamiętała błękitne nie­
bo Flandrii i leniwie płynące wody 
Summy, Aparaty to nadawały się 
co najwyżej do szkolenia pilotów 
w czasie pokojowym. Nie posiada­
ły natomiast najmniejszej wartości 
bojowej. Najczarniejsze dni histo­
rii Anglii — jesień 1940 r. — były­
by dla Anglii jeszcze czarniejsza, 
gdyby nie polskie lotnictwo, gdy­
by nie nasi bohaterowie przestwo­
rzy’ gdyby nie ich pogarda dla 
śmierci, ich bezwzględna wola 
zwycięstwa, nieugięty hart ducha 
i waleczność, którą podziwiał świat 
i przed którą chylił czoła.

Najwybitniejsi angielscy mężo­
wie stanu niejednokrotnie podkre­
ślali olbrzymie zasługi lotnictwa 
polskiego w bitwie o Wielką Bry­
tanię, nazywając polską akcję po­
wietrzną nad Anglią decydującą w 
tej bitwie. Nie lubią dziś Anglicy 
przypominać sobie tej prawdy, za­
drażnia ona bowiem ich dumę na­
rodową, tym nie mniej historia 
na swoich kartach zapisała chlub­
ne wyczyny lotnictwa polskiego 
w Anglii trwałymi literami i nikt 
tego faktu z kart historii nie zdoła 
wymazać.

I później — w czasie całej wojny 
— lotnictwo polskie brało udział 
w wielkich nalotach na Niemcy i 
kraje „osi“, wspierało akcję lądo­
wą wojsk sprzymierzonych w Afry­
ce północnej i we Włoszech, przy­
gotowywało inwazję w Normandii 
i do ostatniej chwili wojny nie za­
brakło go nigdzie, gdzie decydo­
wały się losy ludzkości.

Gdy ze wschodu, obok zwycię­
skiej Armii Czerwonej, parło na 
zachód także Wojsko Polskie, i tam 
lotnicy polscy wespół z radziecki­
mi dali się nieprzyjacielowi we 
znaki i w mozolnych, długotrwa­
łych, pełnych bohaterstwa bojach

strefie okupacyjnej w Saksonii od- «°Panowali powietrze, którego wlad- 
były się wybory do rad gminnych. ubyła przecież ongiś potężna „nie- 

gpokonana“ armada Goeringa.
Polska, po swoim oswobodzeniu 

1 odzyskaniu niepodległości, waż­
nym sprawom floty powietrzne] 
poświęca dużo uwagi. Pamiętamy, 
jak wielką rolę w ostatniej wojnie 
odegrało lotnictwo, i rozumiemy, 
że Kilns lołnictwo jest podstawą

Ostateczne rezultaty ogłoszone będą 
we wtorek. Według dotychczasowych 
obliczeń, partia jedności socjali­
stycznej (połączeni socjaldemokraci 
i komuniści) uzyskała 250000 głosów, 
partia liberalna zdobyła 120.000 gło­
sów. Prawdopodobnie zwycięży par­
tia jedności.
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nowoczesnej armii lądowej. Z tej 
nauki, z tego doświadczenia, z tej 
prawdy oczywistej muslniy wycią­
gnąć właściwe wnioski. I wnioski 
te wyciągamy. Najlepszym dowo­
dem ostatnie „Święto Lotnika", 
które w tym roku odbyło się nad­
zwyczaj uroczyście w jubileuszo­
wej Bydgoszczy z udziałem Mar­
szałka Roli-źymierskiego wraz z 
generalicją, przedstawicieli rządu 
oraz 
nych.

To, 
liśmy 
tylko 
dza w przekonaniu, że po właści­
wej kroczymy drodze i że nie po­
wtórzymy tak brzemiennych w 
tragiczne skutki błędów przed- 
wrześniowych.

Lotnictwo polskie w „Święto Lot­
nika" zdało swój egzamin chlub­
nie. Będzie to dla rosnących kadr 
polskich lotników bodźcem do dal­
szych wysiłków i podciągnięcia się 
na jeszcze wyższy poziom.

wysokich gości zagranlcz-

co widzieliśmy i czego by- 
świadkami, napawa nas nie 
słuszną dumą, ale i utwier-

Obrady prezydium KCZZ
WARSZAWA (PAP-dr). Odbyło 

się tu posiedzenie Prezydium Ko­
misji Centralnej Związków Zawo­
dowych w Polsce. Prezydium 
stwierdza, że obecnie przeprowa­
dzone zmiany i podwyżki są tylko 
etapem na drodze prowadzącej do 
uregulowania polityki płac oraz

Uroczystość 7 rocznicy
wybuchu wojny na Wybrzeżu

GDAŃSK (PAP-ms). Wybrzeże 
obchodziło w dniu- 1 września 7-ą 
rocznicę napadu niemieckiego na 
nasz kraj. W Gdańsku odbyły się 
uroczystości ku czi obrońców Poczty 
Polskiej. Złożono również wieniec 
grobie obrońców Westerplatte. 
Gdyni odbyły się uroczystości 
cześć obrońców Wybrzeża.

25-lecie PSX.
WARSZAWA (PAP-FA). Polski 

Związek Zachodni obchodzić będzie 
25-lecie swego istnienia. W ramach 
uroczystości odbędzie się zjazd dzia. 
toczy PZZ oraz zjazd działaczy pol­
skich w Niemczech — zwołany do 
Szczecina.

Dzień odpoczynku
PARYŻ (PAP-ms). Miniona niedzie­

lą była dla delegatów na konferencję 
paryską prawdziwym dniem odpo­
czynku. Nie odbyło się żadne oficjal­
ne zebranie. Min. Byrnes spędził nie­
dzielę w swym hotelu, min. Bevin 
odwiedził ambasadora brytyjskiego w 
Paryżu, min. Mołotow, jak wiadomo, 
wyjechał do Moskwy i powróci praw­
dopodobnie w drugiej połowie bież, 
tygodnia Niektórzy delegaci przyję­
ci byli przez szefa wydziału praso­
wego w francuskim min. spraw za­
granicznych na zebraniu, wydanym 
dla dziennikarzy francuskich i ob-

na
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Z dziedziny techniki Siriafu kiUui wtzrźzacA

Energia słoneczna;/
dla celów przemysłowych^ rozpoczynając je od stów: „Możemy 

jnairłaA rr "T infn
MOSKWA (a). Niedawno nnon-J 

towano w Taszkiencie największą na* 
świecie aparaturę, wykorzystującą^ IV7 czoraj 
energię słońca dla celów przemyśle-'' rektor 
wych. Aparatura została zainstalo ^Walter, 
wana w niedużej fabryce konserw.^ omitet
Autorem konstrukcji jest inżynier misji <
hiszpański Frederico Molero, ] 
cownik Energetycznego Instytutu^rozumienie we wszystkich kwestiach 
przy Akademii Nauk ZSRR. Prace 5 spornych. W najbliższym czasie
nad projektowaniem helioaparatury/J przedstawiony będzie komisji raport 
i wykonaniem konstrukcji trwały5komitetu.
kilka lat. J facja repatriacji Niemców z

Największe z istniejących zwier-3/tlGóra .i Dolnego Śląska postępuje 
ciadeł parabolicznych, stanowią- szybkim tempie naprzód. Wysie- 
cych główny element helioaparatu słę dziennie około 7000 Niemców, 
należało do Ameryki i miało po-^Do dnia 16. 8. wysiedlono 850.000. 
wierzchnię równą 16 m kw. Zwier-/Qg^jem wyjechało z Polski do togo 
ciadło taszkieńskiego aparatu jestgczasu 1.200.000 Niemców, 
znacznie większe, ma bowiem po-* ___ .
wierzchnię 50 m kw. Wykonane jest £ 7? poinformował Konfe-
ono z posrebrzanej płyty szklanej. Paryską, te nte może zre-
Do zwierciadła przyłączony jest k^^0*^ “ 
ciot Przy skierowaniu zwierciadła^ ^ zabranego we Włoszech przez 
w stronę słońca w kotle powstaje jużgNremców, =łoto to zostało odb
po uływie 3 minut para o ciśnieniu ^ąlezrone u któregokolwiek z Naro. 
4 atmosfer. W ciągu godziny kocioł Zjednoczonych.
wytwarza ponad 50 kg pary. Rury| rj o wizycie w Pireusle, lotntsko- 
przekazują parę do 2 kadzi, w któ-gź wiec amerykański „Franklin Roo. 
rych wyrabia się konserwy. |sevelt", odwiedzi We wrześniu Maltę,

Wszystkie dane przemawiają za ^Algier i Tunis, Towarzyszyć mu bę- 
tym, że podobne helioaparaty mogą^dzie kontrtorpedowiec „Cone", pod­
mieć szerokie zastosowanie. Odnosi ^czas gdy dwa inne kontrtorpedowce 
się to zwłaszcza do miejscowości, wgpo wizycie w portach algierskich po- 
któryeh jest dużo słonecznych dni wg wrócą do Neapolu. Tam również za- 

‘j. winie krążownik „Lfttle Rook“ i spot­
yka się z krążownikiem „Bernard Die- 

Obecnie heliogrupa przy Instytu-g ris.._ j>wa kontrtorpedowce emery­
cie Energetyki pracuje nad wykona.-|kaAskie odwiedzą Saloniki. Krążow- 
niem jeszcze większej konstrukcji^^ iiKunttngton'* oraz kontrtorpedo" 
helioaparatury, aniżeli zainstalowa-Z wiec Hpe.rry Robert" i „Wilson'' prża­
na w Taszkiencie. ^bywają na Adriatyku.

/
D rytyjski urząd pocztowy prae-

Rozruchy w Bombaju
LONDYN (ms). Po skasowaniupomiędzy Wielką Brytanią i Euro- 

godziny policyjnej wybuchły w Bom-^pą, łączy on Anglię z Niemcami, 
baju nowe rozruchy. Posterunki po-^Nowy kabel ma 200 mil morskich 
licyjne zostały zawiadomione o kil-*długości i daje możność przeciągnij- 
ku nowych zamachach. Rozruchy^cia 5—6 linii telefonicznych i 18 to- 
wybuchły po fakcie ogłoszenia roz-JJlegraficznych. 
działu tok ministerialnych w rządzie 3 --
tymczasowym. Zabitych jest 50 osób,| 7 Portugalu ~ -tatt™

y ono amerykańskim do Bremy około
rannych około 200._______________ Niemców. Niektórzy z nich znaj-

—— *juj^ lifcie alianckiej komisji
^kontrolnej jako poszukiwani, więk- 
^szość jednak wraca dobrowolnie.

rjrz radzieckiej strefie okupacyjnej 
B a Ź YV odbędą się w pierwszą niedzielę

organizacji podziemnej ■“ -“ * —

poprawy położenia materialnego 
mas pracujących. Z uwagi na ko­
nieczność przeprowadzenia zmian 
i zakreślonych celów dalszej pracy, 
Prezydium KCZZ zwraca się do 
Rządu Jedności Narodowej o prze­
dłużenie prac Mieszanej Komisji 
Płac

patrzeć w przyszłość z ufnością, ate 
'nie bez niepokoju".

objął urzędowanie nowy 
U. J. prof, dr Franciszek

Organizator „krwawej niedzieli
<«

techniczno-naukowy ko­
misji atomowej zakończył po 15 

pra-J posiedzeniach swe prace, osiągając po- 
rł-lirFll ___ __ _  — IrTirr.r Fi a olł

przywieziony do Warszawy
Von Proehl szef żandarmerii w Bydgoszczy stanie 

przed sądem polskim
WARSZAWA (PAP-ms). W nie-|za „krwawą niedzielę", von Proehla i 

dzielę przywieziono do Warszawy 
trzech dalszych niemieckich zbrod­
niarzy wojennych: gen. majora Gu- 
dewilla, b. zastępcę Greisera, odzna­
czającego się okrucieństwem w sto­
sunku do Polaków: szefa żandarme­
rii w Bydgoszczy, odpowiedzialnego

Hansa Goerisa, starostę w Poznaniu, 
którzy przyczynili się do bez­
względnego wysiedlania Polaków. 
Zbrodniarze odnalezieni zostali przez 
polską misję wojskową w Sandbostel, 
w brytyjskiej strefie okupacyjnej

Otwarcie wioski szwajcarskiej 
w Otwocku
zakwaterowanie 600 dzieci w tur­
nusach 6-tygodniowych.

Podczas otwarcia przedstawiciel 
„Don Suisse" na Polskę powiedział, 
że dzieci polskie uznane zostały 
przez świat jako ofiary wojny nr 1.

WARSZAWA (PAP-dr). W Otwo­
cku nastąpiło otwarcie „wioski 
szwajcarskiej" — zorganizowanej 
przez szwajcarską organizację po­
mocy Polsce „Don Suisse". Wioska 
składa się z 30 nowocześnie wypo­
sażonych budynków, gabinetów le­
czniczych, sal zabaw, basenu ką­
pielowego itd. i obliczona jest na

U) Polsce brak 1500000 koni
Obrady toruńskie w sprawie hodowli koni 

kształcie zagadnień gospodarczych 
kraju omówił dyr. Pom. Izby Rota, 
p. Buczek stwierdzając, że w Polsce 
brak jest 1.500.000 koni w porówna­
niu ze stanem przedwojennym.

Następnie zabierali głos goście za 
graniczni zapoznając zebranych z 
nowoczesnymi zdobyczami w dziedzi­
nie hodowli koni w Anglii i Amery­
ce. Referat prof. Wandera dotyczył 
w szczególności nowoczesnej wiedzy 
weterynaryjnej.

TORUŃ (teL wł. stk). W Toruniu 
obradował dwudniowy ogólnopolski 
zjazd poświęcony zagadnieniom ho­
dowli koni w Polsce. W obradach 
wzięli udział m. in. przedstawiciele 
Min. Rolnictwa i wojewódzcy in­
spektorzy stadnin państwowych. Po­
nadto na zjeździe byli obecni: prof. 
Uniwersytetu w Cambridge p. Ham­
mond, prof, amerykański p. Wander 
i prof. p. Moczarśki.

Znaczenie hodowli koni w cało-

Olbrzymi sztorm
LONDYN (PAP). Nad wybrzeżem 

brytyjskim szalał przez 2 dni olbrzy­
ma sztorm wyrządzając szereg poważ­
nych azkód w nadbrzeżnym systemie 
morskim południowo-wschodniej An­
glii, przy czym szczególnie silne zni­
szczenia zanotowano w Dover.

Franco wyjaśnia
LONDYN (PAP-dr). Reuter po- 

daje z Madrytu, że rząd Franco o- 
publik. przesłaną rządowi belg, no­
tę, w której wyjaśnia sprawę De- 
grella, oświadczając, iż układ hi- 
szpańsko-belgijski nie przewiduje 
wydawania emigrantów politycz­
nych. Sprawa Degrella została roz­
strzygnięta przez hiszpańską Radę 
Stanu, która stwierdziła, że zgodnie 
z układem Hiszpania nie będzie obo­
wiązana do wydania Degrella Belgii.

Więźniarki z Fordonu zeznają...

Przyjęła Volksliste z polecenia

organizacji podziemnej
53 w ■ • ^pierwsze wolne wybory w Niemczech

Sensacyjna rozprawa rehabilitacyjna w Bydgoszczy roku 193Ł
BYDGOSZCZ (re). Sąd Grodzki I Górny udał się do Urzędu Stanu

Jak Hitw Itasui. taws nW
„Angriff“ o wypadkach

BYDGOSZCZ, we wrześniu.
Mija siódma rocznica „krwawej 

niedzieli'', którą przez ubiegłych sześć 
lat różnorodnie naświetlała prasa nie­
miecka. Aby uzasadnić swoje rze­
komo bierne zachowanie się w cza- 
Ńe pamiętnych dni, trzeba byfo zrzu­
cić na Polaków winę za aresztowa­
nia Niemców bydgoskich i krwawy 
odwet. Już niejednokrotnie opisywa­
no historię powstania niemieckiego w 
Bydgoszczy i reakcję polskiej 
óci cywilnej i wojska.

Dziś podajemy opis jeszcze 
historii ,.krwawej niedzieli", 
nej w naczelnym organie „Frontu 
Pracy" „Angriff" z 3 września 1940 r., 
z którego dowiadujemy się doprawdy 
ciekawych szczegółów: „Bydgoska 
krwa/wa niedziela". „Ukoronowaniem 
cierpień niemieckiej ludności w Pol­
sce była bydgoska krwawa niedziela. 
Niedziela. 3 września 1939 roku ską_ 
pana w słońcu. Od czasu do czasu 
alarmy lotnicze i około godz. 10-tej 
miasto opanowała panika. Ul. Gdań­
ską. w stronę Placu Teatralnego ciąg­
ną w nieładzie oddziały wojska pol- 
sfciego. Przez całą szerokość ulicy 
Jadą wozy, ciężarówki i motocykli­
ści. Latarnie uliczne padają, przewra­
cane przez uciekinierów. I boczne 
ulice zatłoczone są uciekającymi. 
Oficerowie nie są w stanie utrzymać 
karności wśród cofających się od- », 
działów, idi rozkazy giną w tumul* później 
oto ulicznym. Ostateczooćó zmusza l .sprawiedliwości",

ludno-

jednej 
opisa-

z 3 września 1939 roku 
oficerów do użycia broni. Padają 
strzały, lecz i to nie wstrzymuje po­
płochu.

Strach opanował miasto. Tłum jak 
na komendę na wszystkich ulicach 
i placach rzuca oskarżenie: Niemcy 
strzelają do polskich żołnierzyl I 
rozpoczyna się „polowanie na Niem­
ców". Setki zostaiją zamordowane na 
ulicy, setki giną maltretowane w 
okrutny sposób, ■ tysiące padają ofia­
rą zemsty. Na ulicach rozlegają się 
krzyki bitych i płacz kobiet. Przera­
żenie bije z oczu prowadzonych z 
podniesionymi rękoma aresztantów. 
Inne kolumny opuszczają, miasto, 
udając się na słynny marsz do Łowi­
cza, z którego większość już nie wró. 
ciła.

Minęły dni, tygodnie i miesiące, 
zanim zdołano ustalić listę ofiar pol­
skiego sadyzmu. Dopuszczono się 
okrutnego morderstwa na 60.000 na­
szych -współbraci."

Jak dotąd mieszkańcy Bydgoszczy 
w żaden sposób nie mogą sobie przy­
pomnieć, aby żołnierze aż tak panicz­
nie uciekali, by latarnie musieli wy­
wracać.

Niemców zaś została mimo tych 
„okropności" taka spora liczba, że 
zdążyli w jednym dniu opanować sy­
tuację w mieście 1 pomóc w wyłapa­
niu tysięcy Polaków, zamęczonych 

j w okropny sposób w imię
W

skąd wydobył dalsze 
' , jak me­

tryka urodzenia i ślubu Brysiń­
skiego, na podstawie których uda­
ło mu się zdobyć autentyczne do­
kumenty. Uzyskawszy pracę w Ja­
nowcu w charakterze malarza, a 
następnie szofera, Górny wszedł w 
kontakt z organizacją podziemną 
i miał polecenie utrzymywania łą­
czności między placówkami i wer­
bowanie nowych członków. Na mo­
cy tego rozkazu, Górny będąc w 
Bydgoszczy, spotkawszy się z H. 
Jordan, zaproponował jej przyjęcie 
„volkslisty“ i stanowiska w wię­
zieniu dla kobiet w Fordonie.

Rehabilitacja wnioskodawczyni 
okazała się dla Sądu czczą formal­
nością. Po krótkiej naradzie Sąd 
ogłosił postanowienie, przywraca­
jące wnioskodawczyni należną jej 
pełnię praw obywatelskich i ho­
norowych.

w Bydgoszczy rozpatrywał wnio-1 Cywilnego, 
sek mieszkanki Bydgoszczy Hele- autentyczne dokumenty, 
ny Jordan o rehabilitację.

Wnioskodawczyni spotkała pew­
nego dnia w Bydgoszczy b. in­
struktora WF i PW na pow. bydg. 
St. Górnego, który z ramienia 
władz organizacji podziemnej w 
czasie okupacji namówił ją, by zło­
żyła wniosek o przyjęcie na „volks- 
listę" i przystąpiła do pracy w 
więzieniu dla kobiet w Fordonie 
w celu niesienia im jak najdalej 
idącej pomocy.

Jordan zgodziła się na propozy­
cję i dzięki łapówce, danej pewne­
mu oficerowi niemieckiemu, zosta­
ła uznana jako „volksdeutschka‘ 
i otrzymała w Fordonie prac tłu­
maczki i kierowniczki „Działu Pra­
sy". Pełniąc tę funkcję wniosko­
dawczyni opiekowała się więźniar­
kami politycznymi, dając im żyw­
ność, lekarstwa i przemycała z 
więzienia i do więzienia szyfrowa­
ne listy. Pozatym Jordan kierowała 
więźniarki do najlżejszej pracy fi­
zycznej w szwalni i utrzymywała 
stały kontakt z Górnym, któremu 
udzielała zasłyszanych wiadomości 
politycznych.

Na rozprawie sądowej zeznawał 
szereg świadków spośród b. więź­
niarek w Fordonie, które potwier­
dziły niesłychaną pomoc, jakiej 
doznały od wnioskodawczyni. Sen­
sacyjne zeznania złożył St. Górny, 
zam. obecnie na terenie Dolnego 
Śląska. Był on poszukiwany przez 
władze niemieckie i musiał cały 
czas się ukrywać. Po otrzymaniu 
zaocznego 
zbiegł do 
podstawie 
nazwisko . . _
ądobyła jego tona. Będąc w Zniaża,

Nagroda za „Noc"
WARSZAWA (ms). Na posiedze­

niu Wojewódzkiej Komisji Arty­
stycznej w Krakowie uchwalono 
jednogłośnie przyznać nagrodę li­
teracką Jerzemu Andrzejewskiemu 
za tom opowiadań pt. „Noc" ze 
względu na wybitne walory arty­
styczne i społeczne dzieła.

Ostatecznie 300 milionów 
dla ZSRR

PARYŻ (dr). Komisja dla spraw 
Rumunii przyznała Związkowi Ra- 
dzieckiemu odszkodowanie wojen­
ne w wysokości 300 mil. doi. Ró­
wnież Polska domagała się od Ru­
munii odszkodowań wojennych, 
tytułem wywiezionego w r. 1939 z 
Polski mienia do Rumunii. Spra­
wa ta nie została na posiedzeniu 
rozstrzygnięta.

Zbrodnia, sadyzm i tchórzotwo
oto prawdziwe oblicze Amona Goetha

wyroku śmierci, Górny 
woj. Poznańskiego na 
dowodu osobistego na 

H. Brysińskiego, który

KRAKÓW (PAP-dr). Dalszy 
świadek dr Mirowski opisuje egze­
kucję .w święto Sądnego Dnia. 
Świadek Siegman potwierdza osobi­
sty udział Goetha w mordach i 
likwidacji ghetta krakowskiego. Wi­
dział, jak oskarżony podniósł za 
włosy 3 letnie dziecko i strzelił mu w 
głowę.

Prokurator pyta oskarżonego, czy 
nie odczuwa moralnej, wewnętrznej 
potrzeby 
czynków. 
rozumieć 
więc, czy
wewnętrzna moralna potrzeba. Goeth

wytłumaczenia swych u- 
O skarżony zdaje się nie 

pytania. Prokurator pyta 
oskarżony wie, co to jest

wzrusza ramionami.
Ostatni świadek Schlang przedsta­

wia -właściwe powody zachowania się 
oskarżonego. Jeden z SS manów po­
wiedział do ś-wiadka „Wiemy o co 
chodzi. W Krakowie była komisja 
ministerialna, wyłapująca obijaczy. 
Goeth przedstawił plan rozbudowy 
Płaszowa do wielkich zakładów zbro­
jeniowych, by się uchronić przed 
pójściem na front.

Po odczytaniu zeznań świadków ze 
strefy amerykańskiej, rozpoczną się 
przemówenia oskarżycieli. Wyroi 
spodziewany jest w połowie ty-
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Pełnomocnik

Liber!
Adolfa Hitlera

Forsłer
Część I do 1. IX. 1939 r.

JLopisoł ?3i<iłfion>sf?i Jf. — Gdańsk
ni

Dla dobrej gry Hitler podarował 
swemu pełnomocnikowi swoją po­
dobiznę z dedykacją:

.Memu kochanemu staremu to­
warzyszowi walk, Albertowi For­
sterowi — na pamiątkę

(—) Adolf Hitler."
Utworzone przez Forstera SS w 

Gdańsku podlegało Gruppenfiihre- 
rowi SS von den Bach z Królewca, 
Gość ten bawiąc w Gdańsku zagrze­
wał 'swoich czarnych bandytów, 
aby nie tracili nerwów „5 minut 
przed dwunastą" i określił „sta­
nem wojennym" położenie Gdań­
ska.

Nie wiem dlaczego milczała War­
szawa. Przyszła zniżka wartości 
guldena i niebywały kryzys gospo­
darczy. Sytuację można było wy­
korzystać, ale Warszawa milczała

To ośmieliło Forstera. W dniu 3. 
5. 35 powiedział, że czeka na taką 
chwilę, gdy będzie można powie­
dzieć:

„Biada Wam, gdy nas zaata­
kujecie!"

i że czeka... na godzinę wolności, 
która musi raz przyjść.

„Nikt nie powinien w to wie­
rzyć, że to wolne miasto trwać 
będzie jakieś 100 lat..."
Po stałej serii pojedynczych are­

sztowań — 27. 5. 1935 — polityczna 
policja aresżtuje 16 komunistów.

Posła do Volkstagu Posack’a po­
ciągnięto do odpowiedzialności za... 
mowę przedwyborczą.

I znowu przychodzi skrytykować 
nasze niemądre stanowisko w Ge­
newie, gdzie p. Komarnicki chwali 
senat gdański!

Ale — patrzmy na Forstera — 
w czerwcu 1935 r.:

„Niemcy są naszą ojczyzną.
Musimy zrobić wszystko, aby 
maszerować do celu wszystkich 
Niemców!"
Wystarczyłoby naszemu rządo­

wi... — ale patrzmy na wodza 
Gdańska i okolicy. Jego Volkstag 
jest parodią parlamentu. Ludzie 
rozumni (nie-hitlerowcy) domagają 
się rozwiązania jego, ale wódz z 
imperatorskim gestem oświadcza

w wywiadzie udzielonym polako­
żercy Zarske’mu:

„Volkstag będzie rozwiązany, 
gdy my uważać będziemy to za 
stosowne, a nie opozycja!"

„Kto idzie przeciw nam musi 
sobie zdać sprawę, że będzie 
przez nas stanowczo zwalczany." 
Zreorganizowana policja na wzór 

wojska, SS, SA.NSKK, HJ — wszy­
stko ćwiczy pilnie. Hitlerowcy z 
Gdańska jeżdżą na kursy do Nie­
miec, a z Niemiec znów przyjeż­
dżają instruktorzy. Nierzadko sty­
kają się oni z Hitlerem nawet. W 
kwietniu 1936 „Kurier Poznański" 
pisze o wojskowym „anschlusie" 
Gdańska z Rzeszą: o służbie Gdań­
szczan w wojsku niemieckim. Au­
tor przypomina, że Niemcy dla 
Gdańska są zagranicą.

Jak na zawołanie odpowiada 
Forster 1. 5. 1936:

„Niemcy nie są dla nas zagra­
nicą, lecz Są naszą ojczyzną!"
2. 6. 1936 zabroniono wydawać 

przez 2 miesiące „Danziger Volks- 
stimme" za przytoczenie w całości 
mowy Greisera, zastępcy Forstera 
i „włożenie w usta Greisera zwro­
tów, których on wcale nie użył". 
W rzeczywistości uzgodniona z 
Forsterem mowa zawierała zwroty 
antypolskie i określała zbyt jaskra­
wo dążenia góry partyjnej do sca­
lenia Gdańska z Rzeszą Tym ra­
zem urzędnicy p. Papee’go mieli 
trochę pisania, bo wysłano notę do 
senatu.

Krzepnie siła lotnictwa polskiego
Bydgoszcz, we wrześniu

Pogodny dzień, a przede wszyst­
kim zapowiedź wspaniałych wido­
wisk lotniczych zgromadziły na 
lotnisku bydgoskim tłumy, jakich 
w historii miasta nie zgromadziła 
żadna bodaj impreza. Na południo­
wo-wschodnim skraju lotniska o- 
gromna ciżba ludzka. Głowa przy 
głowie na przestrzeni jednego ki­
lometra. Skromne obliczenia mó­
wią o cyfrze 50 do 60 tys. Oczywi­
ście przeważa publiczność bydgo­
ska, nie zabrakło jednak i widzów 
z innych stron kraju, Barwnym 
strojem odznaczały się Łowiczanki, 
również byli harcerze z Piotrkow-a 
i Brześcia Kuj. i wycieczki z in­
nych miast.. Napięcie wśród zgro­
madzonych olbrzymie. Wszyscy 
zdają sobie sprawę, że przeżycia 
emocjonalne będą niecodzienne.

S wiato odrodzonych skrzydeł w Bydgoszczy 
u Marszałek Polski, generalicja i attaches państw H 

obcych na trybunie — Pokaz bombardowania — 
Wielki desant lotniczy — Ewolucje myśliwców — 
Przelot masowy lotnictwa wojskowego — Pokazy 
lotnictwa cywilnego, sportowego — Szybowce i mo­
dele latające —60-tysięczne tłumy przyglądają się 

pokazom
O g. 16-tej1 orkiestra reprezenta-1 widzimy min. Matuszewskiego i 

cyjnh WP gra hymn narodowy.*min. Tkaczowa. Przybyli także at-
Przed trybunę zajeżdżają samo­
chody. Marszałek Rola-Żymierski 
jako pierwszy schodzi na lotnisko. 
Widzimy również gen. Strażewskie- 
go* gen. Grochoczyńskiego, gen. Ro- 
mejko, gen Smagę, gen. Huleja, 
obecny jest również gen. radziecki 
Połynin. Spośród członków Rządu

Marszałek w otoczeniu generałów

Bilans prac i wysiłków Stronnictwa Pracy

Widok na lotnisko pełne publiczności

Uwagę dziesiątek tysięcy zwra­
cają 3 samoloty bojowe, z których 
nad lotniskiem wyskakują trzej 
spadochroniarze. Rozwijają się 
barwne „parasole" i po chwili żoł­
nierze płynnie lądują na murawie. 
Od strony południowej dochodzi 
szum motorów. Wzmaga się jego 
potęga, a równocześnie napięcie 
publiczności. Rosną serca widzów. 
Na horyzoncie ukazują się roje sa­
molotów. Już zdaleka widać, że 
sformowane klucze przedstawiają 
szereg typów od najlżejszych do 
ciężkich bojowych i transporto­
wych. Nad lotniskiem na różnych

tache wojskowi Stanów Zjednoczo­
nych AP, Wielkiej Brytanii, ZSRR, 
Francji, Jugosławii i in. państw. 
Władze miejscowe reprezentują: 
wojewoda pomorski W. Wojewoda, 
przewodniczący WRN dr Wiechno, 
prezydent miasta Twardzicki, sta­
rosta Michalski, ks. kanonik Ko-
nopczyński, prezes Izby Rzemieśl­
niczej Godek, dyr. PR Kański, i 
wielu innych. Spośród innych wyż­
szych oficerów widzimy komen­
danta garnizonu bydg. płk. Hry- 
niewskiego, brata Marszałka ppłk. 
Żymierskiego, płk. Neugebauera, 
płk. Łętowskiego, płk. Maskalana, 
płk. Malinowskiego, mjr. Junitera, 
mjr. Surowicza i szereg innych.

Lotnisko jest zradiofonizowane. 
Mikrofon interesująco i żywo ob­
sługują reżyser Kunstman, ppłk. 
Żymierski i wiceprezes Aeroklubu 
Bydgoskiego inż. Leja. Obiektywy 
aparatów „Filmu Polskiego" pra­
cowicie przyjmują na taśmę efek­
towne obrazy.

ta nic figla nasza, inłcgga
Przemówienie po. prezesa Zarządu Główne- 
go dr. Widy - Wirskiego na Radzie Naczelnej

*•«•*•*•«*•*«*•*•«
Gdzie znaleźć te energie, gdzie zna­

leźć siły ogromne, odpowiednie do 
zadania. Zdajemy sobie sprawę, że 
oznacza to dla nas prawdziwą rewo­
lucję charakteru narodowego. I tu­
taj widzimy największy sens pracy i 
działania naszego ruchu, naszego 
stronnictwa jako stronnictwa chrze- 
ścijańsko-społecznego. Siły te bowiem 
widzimy w walorach siły wytrwania 
i ofiary przemieniły się w energię mi­
lionów poruszające wysiłkiem rąk 
turbiny budujące drogi, szpitale, lot­
niska, kamienice, szkoły. Jeśli już 
ktoś chce koniecznie jakiś przymiot­
nik przyłożyć do słowa katolicyzm, 
to nie — pracowicowy czy lewicowy 
ale katolicyzm pozytywny, twórczy, 
dynamiczny, a więc dla nas postępo­
wy leży na linii życiowych potrzeb 
naszego narodu. Oto jaki musi być 
pod naszą szerokością geograficzną

narodowy system realizacyjny kato­
licyzmu. I w czym leży jego postępo­
wość? Tak pojęty — wzbogaca i po­
tęguje siły człowieka w walce z opo­
rami materii, przetwarzanej na dobra 
cywilizacyjne. W tym znaczeniu zy­
skuje Stronnictwo Pracy sens trwały 
swojego istnienia i rozwoju. I staje 
się stronnictwem odnowy narodu, kie­
rującym nasze społeczeństwo po błę­
dach przeszłości i zacofania ku nowe, 
mu wielkiemu życiu w rodzinie twór­
czych narodów świata.

Taka Polska będzie realnością od 
dużej pozycji cywilizacyjnej, o szyb­
kim postępie i wzroście dobrobytu 
mas, będzie demokracją czynu Polską 
ludową, bo włączającą najszersze ma­
sy ludu polskiego do współodpowie­
dzialności za każdy akt życia codzien. 
nego.

I Taka Polska znajdzie sobie suwe­

jętności pewien inny lotnik. Wi­
dzimy „looping!", beczki, lot na 
plecach, pikowanie i inne akroba­
cje. Szalóna szybkość, szalona od­
waga.

Trzydzieści zaledwie metrów nad 
powierzchnią lotniska lecą myśliw­
ce. I znów publiczność owacyjnie 
przyjmuje niezwykłe pokazy. Trzy 
maszyny lecą jak jedna. Wszystko 
odbywa się z matematyczną nie­
mal dokładnością.

Speaker zapowiada pokazowe 
bombardowanie. Kilkanaście bom­
bowców obrało sobie pewien cel, 
znajdujący się w niewielkiej odle-

Attaches zagraniczni

wysokościach przelatują eskadry. 
Z podziwem i dumą wzrok goni 
polskie eskadry.

Program jest obfity. Następuje 
punkt po punkcie. Wzrok i nerwy 
stale doznają wrażeń. Oto „kuku- 
rużniki" zrzucają ulotki, na za­
chodnim skraju wiatr rozwiewa 
sztuczną mgłę, którą samoloty o- 
słoniły lądowanie skoczków, a już 
trzy samoloty typu UT—2 wyko­
nują nad lotniskiem efektowne, 
karkołomne pętle, beczki i inne e- 
wolucje. Znów samoloty zebrały 
się w szyk. Pikują, wznoszą się 
pionowo ku górze, demonstrują lot 
koszący. Wszystko to dzieje się z 
szybkością do 700 km. Pół godziny 
demonstruje swe niezwykłe umie-

głości od masy ludzkiej. Błysk, 
rozpryskuje się ziemia, rozwija się 
czarny bukiet dymu, następuje po­
tężny huk i wstrząs. W tej chwili 
dziewczęta wręczają Marszałkowi 
kosz kwiatów.

Z kolei trzy samoloty bombowe 
z lotu nurkującego „wyrzucają" 
bomby. Domek, specjalnie posta­
wiona stodółka czy zapadła chata 
zniknęła z powierzchni. Gdy wiatr 
rozwiał chmurę dymu, próżno szu­
kaliśmy budowli. Przed trybuną 
harcerz składa raport Marszałko­
wi. Wódz zaprasza go na trybunę.

Podczas gdy na nieboskłonie od­
bywają się ewolucje polskich lotni­
ków, na ziemi popisują się lotnicze

Ciąg dalszy na stronie t-ej.

Trybuna honorowa

renne miejsce w rodzinie narodów na 
obszarze, który nasi przodkowie o- 
brali na swoją siedzibę, a który leży 
na szlaku wielkich ciągów historycz­
nych.

Musimy tutaj stanowczo i wyraźnie 
ustalić swoje miejsce. Nie ma dzisiaj 
takich potęg na świecie, któreby nie 
potrzebowały związków przyjaźni i 
sojuszu. Czas się skrócił a przestrzeń 
— zmalała. Mówią nam, że mamy do 
wyboru między Wschodem a Zacho­
dem. To nie jest prawdą. My mamy 
do wyboru tylko między pośpiesznie 
odbudowywanymi Niemcami a odbu­
dową naszego potencjału państwowe­
go w sojuszu ze Związkiem Radziec­
kim. A w tym wyborze nie może być 
dyskusji. Są nieodwracalne elementy 
rozwoju i sił takie, które sojusz i 
współpracę polsko-radziecką stawiają 
w głębszym świetle, niż mniej lub 
więcej obowiązujące partnerów sto­
sunki traktatowe. I dlatego nasze sto. 
sunki musimy wzajemnie oprzeć na 
imponderabiliach — na wierności wza­
jemnej i absolutnym wzajemnym po­
szanowaniu praw każdej strony, tym- 
bardziej, że chcemy i możemy coś dać 
z siebie dla wspólnego dorobku.

My Stronnictwo Pracy wyciągamy

konsekwencje z sojuszu i przyjaźni 
wielkich narodów słowiańskich bez 
reszty i na każdy wypadek —.jako 
obywatele i jako żołnierze! Stawiamy 
tak Szczerze i zdecydowanie to zagad­
nienie, gdyż jedynie taka postara 
daje moralne prawo do żądania wła­
ściwego do nas stosunku. Rozumiemy 
te elementy i przesłanki ideowe w 
Związku Radzieckim oraz całość sy­
tuacji ogólnej, które nigdy nie po­
zwolą nam zawieść się w tym męskim 
i godnym ujęciu sprawy. Ale nasze 
stanowisko nie oznacza bynajmniej, 
że chcemy żyć za „żelazną kurtyną". 
Pragniemy żywych stosunków gospo­
darczych i kulturalnych z wielkimi 
mocarstwami anglosaskimi i z bliską 
nam tradycyjnie Francją. Ale z posza­
nowaniem naszej odrębności ustroju 
gospodarczego i form rządzenia się 
które wynikają nie z wschodu ani 
zachodu ale z twardych potrzeb tej 
okrwawionej ziemi i umęczonego po­
kolenia.

Przyjaźń i współpraca z innymi na­
rodami słowiańskimi jest naturalną 
naszą potrzebą i dlatego dołożymy 
ze swej strony wszelkiego poparcia 
zarysowującemu się porozumieniu 
polsko-czechostowackieoML Podkre-

=°------- . ti,
ślamy to stanowisko z całą siłą dzi­
siaj kiedy Niemcy-----  i to zarówno
niemieccy socjaliści jak i chrześci­
jańscy demokraci z nieprawdopodob­
nym tupetem podnoszą sprawę naszej 
granicy zachodniej. Stanowisko, któ­
re zajmujemy w sprawie ziem zacho­
dnich na Odrze i Nissie z wielkim 
portem w Szczecinie jest zdecydowa­
ne aż do każdej ostateczności. W tej 
sprawie nasz ruch ma szczególne tra­
dycyjne podstawy do zajęcia tak 
mocnego stanowiska. Siedzi tutaj w 
prezydium naszej Rady człowiek, 
współzałożyciel i wieloletni działacz 
zawodowego ruchu polskich robotni­
ków w Niemczech, tego ruchu, który 
w imię ideałów utrzymania polskości 
przedstawiał się ostro oportunizmowi 
cesarskich socjalistów Scheidemana.

Naszkicowaliśmy platformę którą 
zajmujemy na wewnątrz i nazew- 
nątrz. Jest ona zgodna w całej roz­
ciągłości z tradycją ruchu i złączona, 
mocnymi więzami realizmu z dniem 
dzisiejszym i jutrzejszym naszego 
kraju.

Jaką pozycję zajmujemy wobec in­
nych ruchów i stronnictw w Polsce? 
Czym się rożnimy i co mamy z nimi 
wspólnego?



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Krzepnie siła 
lotnictwa polskiego

Ciąg dalszy te strony S-ej.
drużyny sportowe. Tutaj demon-] 
■iruje się boka, tam gimnastycy! 
■wykazują swą sprawność fizyczną,! 
gdzie indziej piłkarze walczą o 
bramki.

Przyglądamy się trybunie. Atta­
che USA oczywiście... żuje gume.l 
Siedzi z towarzyszką „po amery~l 
kańsku", swobodnie, bez 
Szkot... opala kolana. Trudno mu| 
tego uniknąć, gdy słońce świeci, aj 
kolana są gołe. Francuz żywo inte-j 
resuje się produkcjami lotniczymi i 
Niemniejsze zainteresowanie wy­
kazuje attache radziecki.

Następuje wielę innych produkcji 
lotniczych, wykonanych bądź przez 
samoloty pojedyncze, bądź to przez 
zespoły. Napięcie nerwowe publi­
czności wzrasta do zenitu, gdy na!

Mały felieton Tadeusz Szwec

iPoiói zanaio wanym dywanem
Co piszą inni?

pozy.

W^-ócił wreszcie mój staruszek z 
(urlopu.
i — Gdzie pan był — przywitałem 
Igo ucieszony — i jak się panu po- 
|dróżowało?

Był na terenach odzyskanych, a 
podróżowało mu się jak... w bajce.

— Dlaczego jak w bajce? — zdzi­
wiłem się mocno. Przecież w bajce 

I wcale nie podróżuje się kolejami, a 
zaczarowanym dywanem, gdy tym­
czasem pan...

II — Tak, to prawda, podróż odby­
li wałem koleją, ale ten pociąg którym 
Ujechałem, niczym nie różnił się 
tego cudownego dywanu z bajki.

—Nie możliwe — zacząłem 
[dziwić i nie wierzyć — przecież

od

się
----. ----- — —— . - । aziwie i nie wierzyć — przecież po- 

horyzoncie ukazuje sz “^jHIciąg ma koła, a dywan...
— To może jest jedyna różnica — 

przerwał mi — podobieństw jednak 
między tymi dwoma wehikułami jest 
tyle, że naprawdę trudno się zorien­
tować czym się dzisiaj jedzie. W 
dzień — mówił — jeszcze jako tako, 
ale w nocy, jak pań pozna, że to po­
ciąg a nie dywan? Nie świeci się w 
pociągu tak samo, jak na tym cu­
downym dywanie, więc... ma pan już 
pierwsze podobieństwo.

Poza tym — żalił aię dalej — 
dawniej można było w wagonie 
usiąść na ławce, przeczytać gazetę, 
popatrzeć na uciekające, krajobrazy, 
porozmawiać z sąsiadami, zjeść śnia­
danie, zapalić papierosa, wyjść do 
klozetu, a dzisiaj — żadnej z tych 
przyjemności pan nie zazna. — Że­
by pan nawet wszedł do wagonu na kil­
ka godzin przed odejściem pociągu, to 
zawsze pan zastanie wszystkie ławki 
zajęte, a jeżeli ławek w wagonie nie 
ma, to zajęte są wszystkie miejsca 

ścianami, a dla pana zostaje 
stanie bez oparcia — i to często stoi 
pan jak taki większy ptaszek — 
ub siedzenie na podłodze wagonu

brzymich samolotów transporto-l 
wych. Speaker zapowiada masowy 
desant lotniczy. Maszyny lecą w! 
sprawnych trójkach. Skrzydła nie­
mal ocierają się o siebie. Już są 
nad lotniskiem. Z kadłuba urywa 
się maleńki punkcik. Tuż za nim 
drugi. To samo obserwujemy u in­
nych Douglasów. Pierwsze punkci­
ki rozwijają się w barwne płachty. 
Liczymy 9, 17, 20. — Już teraz li­
czenie jest niemożliwe. Jest ich 
kilkadziesiąt, potem około setki, 
potem jeszcze więcej. Przepiękne 
barwne widowisko. Pięćdziesięcio­
tysięczny tłum wznosi spontanicz­
ne okrzyki, oklaski stają się burzą. 
Barwne widowisko trwa kilka mi­
nut. Pierwsi już wylądowali, i 
„zbierają" się. Dowódca oddziału 
desantowego składa raport Mar­
szałkowi. „Dobrze było, chłopcy, 
bardzo ładnie* — mówi z uśmie­
chem Marszałek. — Rozentuzjaz­
mowana publiczność przerywa kor­
don. Nie wytrzymują połączone 
ręce harcerek i harcerzy. Tłum 
opanowuje lotnisko. Chce widzieć 
skoczków. Jest ich 150 z pierwszej 
dywizji spadochronowej branden­
burskiej*. Dowódcami oddziału są 
instruktorzy ppor. Fiałkowski i 
Adamczyk.

Do głosu przychodzi lotnictwo 
cywilne. Pięć samolotów holuje 
szybowce. Nad lotniskiem szybow­
ce odłączają się. Krążą nad lotni­
skiem. Speaker informuje, że jest 
to najwyższa klasa szybowców, t. 
zw. ,,szybowce wyczynowe*. Publi­
czność podziwia efektowne spirale, 
śruby poziome, beczki i inne ewo­
lucje. Trudno pojąć, te tak nie­
zwykłych wyczynów dokonać mo­
gą maszyny bezmotorowe, zbudo­
wane ze 
cześnie 
znański 
latające, wśród nich również mo­
del latający motorowy. Czasem 
złudzenie każę dopatrywać się w 
modelu prawdziwego, szybowca. 
Doskonałe warunki termiczne po­
zwalają na wykorzystanie prądów 
szybowcom, pilotowanym przez 
wyborowy personel wszystkich Ae­
roklubów Rzeczypospolitej.

Podczas następnych popisów pu­
bliczność powoli zaczyna oriento­
wać się w typach szybowców i sa­
molotów sportowych. Tę pętlę źre­
biła „Mimoła", tam krąży „Sala­
mandra*, tutaj startują dwa „żu­
rawie", a oto wznosi się „Orlik". 
Dowiadujemy się, że w tej chwili 
najznakomitsza lotniczka polska 
Wanda Modlibowska samolotem 
PO—2 holuje szybowiec. Piękny 
strzelisty ptak odczepia się. Rekor- 
dzistka Polski Modlibowska ląduje. 
Podchodzimy do niej. Prosimy o 
odbycie lotu z nami. Sympatyczna 
lotniczka bez wahania godzi się na 
propozycję. Jak większość lotni­
ków — fotografować się nie lubi, 
poleca jednak pozdrowić redakcję 
i Czytelników „Ilustrowanego Ku­
riera Polskiego", łącząc apel do 
młodzieży, aby zasilała kadry Pol­
skich Orląt. Lot z taką znakomi­
tością należy do przeżyć nieco­
dziennych P. Wanda prowadzi 
maszynę co najmniej z taką pew­
nością i rutyną, z jaką sprawo­
zdawca notuje wrażenia.

Na lotnisku tymczasem wytwo­
rzyło się kilka ognisk zaintereso­
wań. Tutaj pierwsza bydgoska 
drużyna harcerzy lotniczych roz­
bija obóz. Tam z olbrzymich fute­
rałów klubowcy dobywają modele.

sklejki i płótna. Równo- 
Aeroklub Ostrowski, Po- 
i inne puszczają modele

tak, jak na cudownym dywanie sie­
dzenie na podłodze dywanu — też 
tam ławek nie ma.

— To po co pan wybierał do 
podróży jakieś wagony towarowe? 
Trzeba było jechać wagonami osobo­
wymi, takiemi z ławkami.

— Chciałem, a nawet próbowałem, 
ale zawsze mnie wyrzucono. Zapła­
ciłem nawet za te „zachcianki" kilka 
mandatów karnych, dzięki którym 
nauczyłem się wreszcie, że te luksu­
sowe wagony są dla pracowników 
odbywających podróże służbowe, dla 
oficerów, dla żołnierzy, dla poboro­
wych, dla pracowników PKP itp., a 
dla zwykłego szarego obywatela, są 
tylko wagony bydlęce, z zajętymi już 
miejscami siedzącymi.

— No ale gazetę, to mógł pan so­
bie chyba przeczytać. — Też próbo­
wałem, ale gdy tylko wyjąłem ją z 
kieszeni, ząwsze zaraz; podrywał się 
taki obywatel z ławki i prosił, by 
mu na chwilę ją pożyczyć. Cóż, je­
stem grzeczny, pożyczyłem, ale od 
tego obywatela tę moją gazetę poży­
czał sąsiad, a od sąsiada, sąsiad są­
siada i tak, ta gazeta obchodziła ca­
ły wanog, ale do mnie wrócić 
jakoś nie mogła. Pocieszałem
wtedy zawsze tym, że ten Harum Al 
Raszyd też nie czytywał na tym la­
tającym dywanie gazet w podróży.

— No a co panu przeszkadzało w 
oglądaniu uciekających krajobrazów?

— Po prostu brak okna, — a do 
drzwi trudno się było docisnąć! Ale 
widzi pan, ten latający dywan też 
nie miał okien, dlatego to twierdzę, 
że mi się podróżowało jak w bajce.

— Ciekawe jednak, dlaczego nie 
mógł pan rozmawiać * towarzyszami 
podróży?

— Bo w dzisiejszych czasach w 
wagonie nikt już nie rozmawia. 
Wszyscy tylko narzekają, żalą się,

już 
się

Wolność
Gazeta Armii Czerwonej zajmn- 

je się ważnym dla ZSRR zagadnie­
niem bezpieczeństwa na Dalekim 
Wschodzie i polityką amerykańską 
w Japonii. Oto charakterystyczne 
uwagi:

„Dlaczego Ameryka przygląda 
się z założonymi rękoma temu, 
jak grupy faszystowskie przy­
wracają swą kontrolę nad Japo­
nią? Z niedawnego oświadczenia 
Mac Arthura widać wyraźnie, źe 
Japonię przygotowuje się do roli 
potencjalnego sprzymierzeńca Sta­
nów Zjednoczonych na wypadek 
drugiej wojny. O ile pozwoli się 
robotnikom japońskim rozwijać 

I się w kierunku demokratycznym 
i tworzyć własne swobodne zwią- 

I zki zawodowe, oni tej wojny nie 
poprą."

Podejrzane prądy powietrzne 
wieją nad wyspami japońskimi.

i GAZETA LUDOWA 
ill ^g»MO COOXl*łiteK CML-Jk WBXYaTKlCM

I Stanowisko PSI.-o wobec pro- 
llljektu zniesienia Izb Rolniczych i 
0: podporządkowania ich agend Zwią»- 

’ likowi Samopomocy Chłopskiej — 
,!«określa memoriał złożony przez

Klubu poselskiego PSL-u 
osobo-II!posła Załęskiego. W memoriale 

[tym czytamy:
„Szczególnie charakterystyczny 

| dla monopolistycznych tendencji 
Związku Samopomocy Chłopskiej 

| jest projekt przepis* o wyłącz- 
| ności przedstawicielstwa zawodu 

rolniczego, z którego wynika, źe 
nikt poza tym Związkiem nie mo- 

[ że reprezentować ani całości roł- 
| nictwa, ani nawet poszczególnych 
] jego dziedzin, które obecnie ob­

sługo ją .liczne zrzeszenia specjal- 
] ne.

„Podkreślić wreszcie należy, te 
w normalnych warunkach cało- 

I kształt prac zawodowo-rolniczych 
podlega nadzorowi .Ministerstwa 
Rolnictwa, Związek zaś Samopo­
mocy Chłopskiej ani dotychczas, 
ani po projektowanym przejęciu 
zadań i uprawnień Izb Rolni­
czych, nadzorowi tego resortowe­
go. Ministerstwa podlegać nie ma.

„W związku z powyższym pro­
jektowanego dekretu nie można 
tłumaczyć inaczej, jak dążeniem 
do podporządkowania rozlicznych 
interesów rolnictwa grupie lu­
dzi."

tego do- 
musiałeś 
na życie, 
wagonie

złorzeczą i potrafią ten językowy 
spór uprawiać do znudzenia, do za­
wrotu głowy. Dziś już nawet o go­
dzinę trzeba pytać płaczliwym gło­
sem, a gdy już nawet do 
dasz, że zegarek swój 
sprzedać w czasie okupacji 
to zawsze znajdzie się w
ktoś taki, kto ci określi czas według... 
słońca.

A jeść, pić, czy palić w pociągu? 
— pewnie że można. Można przejeść 
w jednym dniu podróży całomie- 
sięczną pensję, zostanie nawet jesz­
cze na dwa, trzy dzienniki, ale ze 
względu na tę wiecznie zajętą ubi­
kację, nie radzę nikomu zbytnio się 
objadać. Bo gdy taką ubikację 
mą wyrozumiali obywatele, czy 
rozum i ale obywatelki, to jeszcze 
biedy. W ostatecznym wypadku, 
już żadnym sposobem nie 
niej wyjść, to zawsze jeszcze odwró-J 
cą się do okna by„. nie przeszkadzać. 0 
Ale gdy ubikację tę zajmie bagaż H 
uczciwego szabrownika, to się już ffl 
tam nie wciśniesz żadną miarą.

— A więc jest i druga różnica,IS 
między pociągiem a dywanem — za-III 
wołałem triumfująco — są jednak" 
w wagonach ubikacje, a na dywanie 
latającym nie ma.

— Trafiają saę — odrzekł — aleip 
nie na wszystkich przestrzeniach i 
nie we wszystkich wagonach. Np.| 
na przestrzeni Poznań—Inowrocław, 
są tylko w wagonach przeznaczonych 
dla poborowych, a w innych, po prostu 
nie ma. Również na i 
ków—Katowice, w pociągu 
wym, takim bez osobowych wagonów,] 
a tylko w wagonach towarowych, 
czy bydlęcych, w niektórych są, a| 
w niektórych nie ma. Tylko — moimi 
zdaniem — powinno się to jakoś na| 
tych wagonach zaznaczyć — coś w] 
tym rodzaju jak np. „dla palących" 
i „dla niepalących".

— I jak w takim wagonie podróże 
wać z bagażem — zmartwiłem 
poważnie.

— A widzi pan — ucieszył 
mój staruszek — ja też cały czas 
tej przestrzeni się martwiłem, cho­
ciaż... nie miałem bagażu.
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Nawet Monaco
nie jest juz rajem

Mieszkańcy księstwa Monaco ucho­
dzili dotąd za wybrańców losu. Ru­
letka, bak i .jtrnite quarante“ opłacało 
wszystkie koszty dynastii rządu i gmi­
ny tak,że szczęśliwi poddani ks. Ludwi 
ka II ze starożytnego rodu Grimal 
dich, nie mieli nawet pojęcia, jak 
wygląda poborca i komornik, bo od 
niepamiętnych czasów nie płacili 
żadnych podatków. Przyszła jednak 
wojna, wspaniałe hotele zajęli ofice­
rowie niemieccy, potem angielscy i 
amerykańscy, a w kasynie zapano­
wały pustki. W dodatku nowy układ 
między księstwem Monaco i Francją 
zapewnia jęj prawo pobierania dość 
wysokich opłat od przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych, robot­
nicy zaś zażądali zrównania ich płac 
z wynagrodzeniem robotnika francu­
skiego, mimo, że warunki życia w 
Monaco są o wiele pomyślniejsze 
aniżeli we Francji. Zaczęły się nawet 
strajki- Rozpoczęli je — krupierzy. 
Właśnie w czasie przedstawienia ba­
letu Serra Lifara w Kasynie, kru­
pierzy zamknęli podręczne kasy, roz­
siedli się wygodnie w swych fotelach 
i oświadczyli, że zamierzają przez 
godzinę próżnować na znak protestu 
przeciwko nie uwzględnieniu ich żą­
dania podwyżki pensji. Dyrekcja na­
turalnie zaspokoiła te pretensje, ale 
znalazła się sama w dość dużych kło­
potach. Przy stołach rulety zabrakło 
nababów angielskich, azjatyckich i 
amerykańskich, którzy dla zabawy 
rzucali stosy mało wartościowych

dla nich banknotów francuskich na bo wała kiedykolwiek mojej pomocy
jeden i ten sam numer. Nie ma juz 
pechowych Polaków, którzy mając 
szczęście w miłości, stale przegry­
wali, ani wielkich książąt rosyjskich 
z ich wesołym dworem. Ostatni bi­
lans towarzystwa dzierżawiącego 
kasyno wykazywał tylko 50 milionów 
franków obrotu. Skasowano też sto­
ły, gdzie nie było granic stawek o- 
graniczając bank każdego stołu do 
100.000 fr. Porobiono wszędzie oszczęd­
ności w zbytkownym dotąd prowa­
dzeniu opery, w bajkowych ogrodach 
kwiatowych i w ilości służby. Zmniej­
szono również poważnie listę cywil­
ną księcia, który panuje już od 
trzydziestu.

Ludwik II Grimaldi pochodzi 
ks. Honoriusza II, który w 1641 
pewnił sobie protektorat wieczny 
Francja i samodzielność swego księ­
stwa. Była to dawna kolonia germań­
ska, obejmująca dzisiejsze Monaco 
i lenna Men tony. Castillon i Roque- 
brune. Ludwik II jest synem znane­
go oceanografa — założyciela słyn­
nego akwarium i instytutu badania 
głębin morek ich. Na czele jego stał 
wiele lat polski lekarz i uczony, po­
chodzący ze Lwowa. Ks. Ludwik, ja­
ko pułkownik armii’ francuskiej, na­
leżał przez dłuższy czas do wojsko­
wej komisji międzyahanckiej w 
Opolu. Nie znając naturalnie języka 
polskiego posługiwał się sekretarką, 
Jttórej powiedział, żegnając się z nią 
w Opolu; „Jeżeli pani będzie potrze-

lat

o* 
za-

proszę na mnie liczyć". Po kilku la­
tach sekretarka ta ciężko 
wała i lekarze zalecili jej druższy 
pobyt na południu. Wyjazd taki był 
jednak dla niej niemożliwy, bo pa­
nienka była niezamożna. Napisała 
tedy do adiutanta księcia, zapytu­
jąc, czy nie mogłaby korzystać z 
jakichś ułatwień w czasie swojej ku­
racji w Monaco. W dwa tygodnie 
później nadeszło zaproszenie owej 
Polki przez małżonkę księcia wraz z 
czekiem na opłacenie kosztów całej 
podróży. Uszczęśliwiona panienka po­

jechała tam natychmiast i spędziła 
dwa czy trzy mieś, na Jasnym Brzegu 
w najidealniejszych warunkach bę­
dąc gościem księstwa, którzy dopo­
mogli jej do zupełnego wyzdrowie­
nia.

Ks. Ludwik jest obecnie już star-

zachoro-

szym panem, którego wyręcza w trą­
dach panowania jego syn ks. Rainier. 
Zgłosił on się dobrowolnie do fran­
cuskiej armii oporu i służył w pułku 
strzelców algierskich pod komendą 
generała Delattre de Tassigny, co na­
raziło księstwo na duże kłopoty za­
równo ze strony rządu w Vichy jak 
i Niemców. Myślano nawet o pozba­
wieniu ks. Rainiera praw do „tronu" 
i ogłoszeniu jego następczynią uro­
czej księżniczki Antoniny, rozwie­
dzionej z Piotrem de Polignac, a du­
chem opiekuńczym wszystkich szpi­
tali i instytucji dobroczynnych w 
Monaco. (W)

Znany kum staj na 5 lal wM

nięto również sztandar lotniczy, 
przy którym wartę honorową pełni 
żołnierz. Wystawę zwiedziły ty­
siące obecnych.

Silniejsi na duchu, pełni dumy 
ludzie wracają do domów. Wierzą, 
że nasze odrodzone lotnictwo sil­
niejsze jest niż przed wojną, a u- 
miejętnóści lotników równe innym 
wielkim narodom lotniczym, Do­
wiodły tego nie tylko bohaterskie 
boje na frontach: zachodnim, afry-

ówdzie bez przerwy startują szy­
bowce. Zdała warczy silnik wycią­
garki. Ruch na lotnisku panuje 
niebywały. Zainteresowanie publi­
czności nie słabnie ani na chwilę, 
ale zmierzch nakazuje kończyć 
program. Ulice, wiodące do mia­
sta, wypełnia ludzka fala. Setki 
samochodów zajmują jezdnię.

Na lotnisku przed hangarami 
zorganizowana została wystawa 
lotnicza. Zwiedzający podziwiali 
maszyny różnych typów i wielko-(kańskim i wschodnim, a]e również 
ści, wszelkie rodzaje broni pokła- dzisiejsza rewia i popisy w dniu 
dowej i bomb lotniczych. Rozwi-1 „Święta Lotnika". MU RS KI

POZNAŃ (sm). Specjalny Sad Kar­
ny w Poznaniu pod przewodnictwem 
sędziego Włodz. Ostrowskiego ska­
zał na karę 5 lat więzienia oraz utra­
tę wszelkich praw na okres 5 lat Ja­
na Fromma, znanego kupca i przemy­
słowca. W latach 1939—1945 Fromm, 
działając w porozumieniu z gesta­
powcem Józefem Kuszewskim, wska­
zał ukrywającego się b. burmistrza 
m. Janowca, pow. żnińskiego, Wik­
tora Łuczaka Udzielił on również 
pomocy w przytrzymaniu i doprowa­
dzeniu Łuczaka do policji oraz o- 
skarżyf go o popełnienie bliżej nie­
ustalonych przestępstw, wskutek cze­
go Łuczak został osaczony w obozie 
koncentracyjnym w Dachau, gdzie 
zmarł. Na zebraniu udziałowców be­
kaniami w Janowcu wskazał burmi­
strzowi niemieckiemu Jana Cegłow­
skiego jako tego, który w 1918 za­
strzelił pastora niemieckiego, w wy­
niku czego Ceglewski zmuszony był 
ukrywać się i tylko dzięki temu nie 
został aresztowany. Sąd wymierzając 
oskarżonemu karę S tai więzienia

wziął pod uwagę jako okoliczność 
łagodząca, że oskarżony działał z 
pobudek osobistych, a nie będąc na­
stawienia proniemieckiego.

IllllllllllllllllllllllillllllllllllllilllllllU

W sprawie unifikacji
Projekt ten poprze, oczywista. 
Każdy o—port—unista!

KAJETAN SZALEJ

Dyskusja filozoficzna
Rzekła ml gospodyni:
„Dziś co dragi to — cynik!*
A ja jej na to swoje:
„Dziś co dragi to — stoik!" 
Gdy się przeszła po rynku
Rzekła: „Rację masz, synku!" 

KAJETAN SZALEJ



ILUSTROWANY KURIER POLSKI
NATALIA TVROW1ECKA

Otok 1939
Coś zgasło... Cmentarny mrok i ziąb. 
Gdzieś — echo piosnki rozetkane. 
Cicho: zamiera w lęku serce— 
Tapadsi wszystko w straszną głąb, 
Nawet te dźwięki — takie znane...

\
Coś umarło. Tam mordercy / 

Ból. Coś zginęło z ręki wrażej. 
Kir barwy mąci nieskalane, 
Biel—tspływa krwią, jak biel bandaży, 
'A czerwień — jak otwarta rana.

Duszno. Tchu braknie... Tam — w 
\pomroce 

Coś przywalone, pogrzebane.
Zdławiony, w duszy się szamoce 
Krzyk — l płomieniem dziwnym 

{rośnie:...

Słuchaj: — Tam — pod popiołem 
ft gruzami,

Pod warstwą prochu i zgnilizny, 
Coś bije jeszcze— głośniej — głośniej! 
—Łzy z ócz tryskają strumieniami... 
Ogień i łzy. Ból i — nadzieja—

— Ojczyzno!
Wrzesień, 19S9 r.

Książki nadesłane
Administracja i Samorząd
naZiemiachOdzyskanych

Sekcja Prawna Instytutu Zachod­
niego z zasiłku Ministerstwa Ziem 
Zachodnich wydaje h. pożyteczny 
periodyk pt. „Administracja i Sa­
morząd na Ziemiach Odzyskanych*. 
Seria A obejmuje rozprawy i arty­
kuły z zakresu administracji, prawa 
administracyjnego, polityki admini­
stracyjnej i techniki administracyj­
nej — z specjalnym uzwględnieniem 
potrzeb Ziem Odzyskanych. Seria B, 
opracowania tekstowe najważniej­
szych przepisów prawnych z niezbęd­
nymi objaśnieniami, które wobec 
braku źródeł prawnych, zwłaszcza 
przedwojennych, i fachowego przy­
gotowania wielu urzędników-pionie- 
rów na Ziemiach Odzyskanych są 
nadzwyczaj potrzebne.

Numer 1 serii A ukazał się w lip- 
cu bież, roku, o czym wspomnieliśmy 
krótko w swoim czasie w „IKP". 
Obecnie mamy przed sobą pierwszy 
numer serii B, który zawiera wszyst­
kie przepisy aktualne , prawa gro­
madzkiego w opracowaniu znanego 
administratywisty dr Juliana Hu-

Proces norymberski zakończony 

„Ostatnie słowa" zbrodniarzy z NoM
Wyrok zostanie ogłoszony 23 września

NORYMBERGA (dr). Po Goerin- 
gu ostatnie słowo należało do Hessa. 
Mętne jego oświadczenie zostało na­
reszcie przerwane przez przewodni­
czącego.

Hess
mówił coś o szaleństwie Hitlera i 

o śmierci głodowej tysięcy ludzi w 
brytyjskich obozach koncentracyj­
nych. Wyraził zadowolenie z powo­
du, że spełnił swój obowiązek jako 
Niemiec, narodowy-socjalista i lo­
jalny wyznawca Fiihrera. Uważa, że 
Sąd go uniewinni. Oskarżenie ze 
strony wroga poczytuje sobie za ho­
nor. Jest bardzo zadowolony, że 
mógł pracować w „najświetniej­
szym okresie, jaki przeżył naród 
niemiecki od tysiąca lat".

Ribbentrop
mówił o swej pracy, której celem 

było „naprawienie krzywdy traktatu 
wersalskiego. Polityka niemiecka nie

berta, który przy tym korzystał z 
cennych rad i sugestii wybitnego 
znawcy prawa administracyjnego 
prof, dr Stanisława Kasznicy oraz 
doświadczonych praktyków dr Ro­
mana Graszyńskiego i mgr Anto­
niego Musielaka.

Znaczenie praktyczne omawianej 
pracy jest olbrzymie. Gromada bo­
wiem jest podstawową komórką ad­
ministracji lokalnej (samorządowej 
i rządowej) Państwa Polskiego. Bę­
dzie ona doskonałym przewodnikiem 
dla wszystkich pracowników publicz­
nych i społeczników na szczeblu gro­
mady. Jak się dowiadujemy, ukażą 
się w najbliższym czasie dalsze nu­
mery pożytecznego wydawnictwa (se­
rii B), zawierające aktualne usta­
wodawstwo gminne, miejskie, powia­
towe i wojewódzkie.

Akt oskarżenia
Księgarnia naukowa T. Szczęsny7 

i Ska w Toruniu wydała pożyteczną 
pracę pt. „Akt oskarżenia" — Ste 
fana Wolińskiego, wiceprokuratora 

S. A. w Warszawie. Książka zawiera 
bogaty materiał z zakresu aktu o- 
skarźenia i winna znaleźć się w ręku 
każdego prokuratora, adwokata i mi­
licjanta.

miała na myśli opanowania świata 
i dodaj e: „Gdybyśmy przygotowy­
wali wojnę agresywną, zrobilibyśmy 
to daleko lepiej".

Keitel
rozwodził się na temat tragedii, 

która stała się jego udziałem jako 
„prawdziwego" żołnierza. Hitler kie­
rował partią i armią w sposób abso­
lutny. Gdyby miał jeszcze raz pono­
sić odpowiedzialność wybrałby ra 
czej śmierć.

Frank
uderzył w ton religijny, mówiąc 

„gdyśmy rozpoczynali tę naszą dłu­
gą drogę nie myśleliśmy, że odwró­
cenie się od Boga wywoła tak ka­
tastrofalne następstwa, ściągnęliśmy 
tym samym na siebie hańbę i rnusi- 
my zginąć. Z biegiem czasu rządy 
Hitlera upodabniały się coraz bar­
dziej do rządów potwornego awan­
turnika. Umarły miliomy i ich du­
chy unosiły się w tej sali sądowej, 
wnosząc swe oskarżenie.

Po tych zwrotach, w których moż­
na było się dopatrzeć skruchy, Frank 
nie omieszkał wystąpić z usprawie­
dliwieniem zbrodni niemieckich, 
oświadczając bezczelnie „Popełniane 
wciąż jeszcze zbrodnie rosyjskie, cze­
skie i polskie na wschodzie całko­
wicie równoważą wszelką winę na­
szego narodu".

Schirnch .
nie mówił o sobie, tylko o młodzie­

ży niemieckiej, która jest niewinna, 
gdyż nie brała udziału w ekscesach 
i zdegenerowanych czynach systemu 
hitlerowskiego.

Sauckel
przyjmuje wyrok oświad­

czając: Walczyłem o równe
prawa i warunki dla roboni- 
ków cudzoziemskich. Dzieci moje pra 
mwały w tych samych .warunkach 
iak cudzoziemcy. Niewolnictwo nie 
byłoby u nas nigdy tolerowane.

Jodl
zaznaczył, że niezależnie od tego, 

jaki zapadnie wyrok, wyjdzie z sali 

z tak samo podniesioną głową, jak 
do niej wszedł.

Popen
zaatakował prokuratora brytyj­

skiego Shawcrossa pytając z goryczą 
„Kto mu dał prawo ośmieszania 
mnie przez twierdzenie, że wolę rzą­
dzić w piekle niż służyć w niebie? 
Powołuje się na swój patriotyzm i 
podobnie jak inni nie poczuwa się 
do odpowiedzialności.

Streicher
twierdził, że prześladowania Ży­

dów działy się wyłącznie z nakazu 
Hitlera, a wykonawcą był Himmler.

Kallenbrunner
mówił zaledwie kilka minut, usiłu­

jąc zrzucić przede wszystkim winę 
za zamordowanie żydów.

Seiss-Inquarl
szukał usprawiedliwienia maso­

wych deportacji w fakcie, że obecnie 
odbywa się nieusprawiedliwiona je­
go zdaniem akcja wysiedlania Niem­
ców, którzy „mieszkali w swych do­
mostwach dłużej niż większość Ży­
dów w Amsterdamie, bo od setek 
lat". Zakończył swe oświadczenie de­
klaracją lojalności wobec Hitlera, 
który „spełnił największe w dziejach 
Niemiec zadanie".

Produkcja żywności w 1949r. 
osiągnie poziom przedwojenny

LONDYN (PAP-ms). W Kopen­
hadze rozpoczęła się międzynaro­
dowa konferencja do spraw wyży­
wienia. Radio londyńskie podaje, że 
na konferencji tej, w której biorą 
udział przedstawiciele 42 narodów, 
omawiane będą przeważnie propo­
zycje dotyczące rozdziału żywno­
ści, Delegaci zatwierdzić mają plan 
utworzenia światowego biura dla 
spraw żywnościowych. Plan ten 
opracowany został przez dyrektora 
organizacji żywnościowo-rolniczej, 
Boydta, Zasadniczym problemem 
będzie utworzenie światowych re-

Neuralh
utrzymuje, że życie jego poświęco­

ne było pokojowi, ludzkości i spra­
wiedliwości. W podobny sposób 
usprawiedliwiali siebie i naród nie­
miecki Rosenberg, Frick, Schacht, 
Doemitz i Raeder.

Speer
w swym ostatnim słowie naszkico­

wał obraz przyszłego świata w rarie 
nie podjęcia kroków uniemożliwiają­
cych na przyszłość wojnę podobną 
do tej, jaka ostatnio miała miejsca.

Rosenberg
w dalszym ciągu nie widzi swej 

winy. Dowodzi, że że był przeciwny 
wszelkiej polityce ostrych zarządzeń.

Schnchl
twierdził, że jest faktycznym prze­

ciwnikiem wojny i by przed nią 
ochronić świat posuwał się nieraz do 
sabotażu wobec władz,

Doeniiz
twierdził uporczywie do ostatniej 

chwili, że działanie niemieckich łodzi 
podwodnych było legalna

Raeder
oświadczył brutalnie, że admirało­

wie państw sojuszniczych rozumieją 
go bardzo dobrze i wiedzą, że nie 
walczyli przeciwko, kryminalistom, 
twierdzenie zaś sędziego Showcrossa, 
że popełniano czyny zbrodnicze nie 
zawiera nawet minimalnego procen­
tu prawdy.

Po wysłuchaniu ostatniego słowa 
oskarżonych, sędzia Lawrence podał 
do wiadomości, że wyrok w procesie 
norymberskim ogłoszony zostanie w 
dniu 23 września.

zerw żywnościowych oraz stabili­
zacją cen na świecie i kierowanie 
nadwyżek do krajów potrzebują­
cych. Według tego planu w r 1949 
produkcja żywnościowa w Europie 
osiągnie poziom przedwojenny.

Pandii Nehru 
u Wavella

NEW DELHI (PAP-ms). Wice­
król Indii lord Wavell przyjął pre­
miera nowoutworzonego rządu in­
dyjskiego Pandit Nehru.

Szkice z Powstania Wielkopolskiego

Powstaniec na [nanlack
(Dokończenie)

Jeszcze tylko front zachodni aiar* 
mu je o pomoc, by wstrzymać odwrót 
powstańców od Zbąszynia.

Odtąd rozpoczyna się stała walka 
frontowa trwająca przez cały pra­
wie rok 1919. Za frontem Dowbór- 
Muśnicki organizuje armie poznań­
ską, przygotowując atak na Prusy 
Królewskie, czy Śląsk.

Front poznański podzielono na trzy 
części: front północny, południowy 
i zachodni. Każdy z nich miał 
nie tylko zabezpieczyć Wielkopol­
ska przed atakami Niemców, ale 1 
przykryć przygotowania Dowbora- 
Muśnickiego do ofensywy. Każdy 
z tych frontów posiadał bowiem za 
eobą grupę uderzeniową, która nie 
tylko miała zapchać ewentualną dziu­
ro w froncie w razie jakiejkol­
wiek ofensywy niemieckiej, ale i 
stworzyć realną siłę dla własnej 
ofensywy. A jakie to cele wyzna­
czali sobie Dowbór-Muśnicki i Korfan­
ty? Zamierzano za wszelką cenę 
przerwać linię frontu i ruszyć na Pomo­
rze i Śląsk, by nie dać obradującej 
Konferencji Pokojowej powodów dc 
myślenia, jakoby linia frontu pow­
stańczego zakreślała też linie zasie­
dlenia polskiego. Z błędnej inter­
pretacji walk powstańczych wynika­
ły wszystkie pomysły plebiscytowe. 
Nasza racja stanu tego wymagała by 
przerwać linię frontu. Wobec tego 
Korfanty z Dowborem"Muśnickim 
podzielili się terenem działania — te­
renem pomorskim zajął się Dowbór, 
a śląskim Korfanty.

Jak przedstawiała saę ąpritwa na

Pomorzu? Istniała utworzona na koń­
cu 1918 r. Organizacja Wojskowa Po­
morza, której kierownikiem został 
dr Kręćki z Gdańska. O. W. Pomorza 
(podlegała cała partyzantka Borów 
Tucholskich, lasów wejherowskich, 
Straż Ludowa jawnie działająca do 
maja 1919 r. Ta ostatnia prowadziła 
akcję strajkową na terenie Pomorza 
nie dopuszczając w razie przygoto­
wań niemieckich ofensyw do więk­
szych i swobodnych przerzucać 
wojsk drogami kolejowymi. Ona 
prowadziła akcję wywiadowczą, do­
starczając Dowództwu Głównemu 
najważniejsze tajne rozkazy i za­
rządzenia władz niemieckich. Dalej 
Dowbór-Muśnicki utworzył specjal­
ną stację łącznikową w Rypinie, któ­
rej kierownikiem był por. Majewski 
z Brodnicy. Stacja ta kierowała 
głównie politycznych uciekinierów z 
Prus Królewskich, Warmii i Mazur do 
oddziałów poznańskich. Czekało więc 
Pomorze hasła wybuchu. Pierwszym 
terminem przygotowawczej ofensywy 
przez Dowbora-Muśnickiego to dzień 
30 stycznia 1919 r. Celem jej był 
Gdańsk Wszystko do akcji było 
przygotowane. Zamierzano ruszyć 
starym szlakiem polskich wypraw na 
Pomorze — przez Bydgoszcz na Świę­
cie, Tczew i Gdańsk, pozostawiając 
na uboczu Toruń i Grudziądz. Po­
lacy w Bydgoszczy, głównym ośrod' 
ku wojującej niemczyzny z Klettym, 
Cleinowem i Bulowem, mieli ciężki 
orzech do zgryzienia. Jednakże przy 
pomocy wojsk Muśnickiego myśleii 
złamać opór Niemców Toruńska 
twierdza zaś, posiadająca załogę 
jueanueckach RcMdó*, yitnwn bgia

skich oddziałów w Częstochowie i 
Będzinie czy nawet na ziemi cie­
szyńskiej to i w chwili wybuchu 
I-go powstania śląskiego 17 sierp­
nia 1919 r. nie zezwoliło na zbrojną 
interwencję; przyglądano się bezczyn­
nie tragicznym walkom powstańców 
śląskich z Grenzschutzem.
DWAJ WODZOWIE POWSTAŃCÓW

Przypatrując się armii wielkopol­
skiej, widzimy u niej znaczną różni­
cę w stosunku do armii polskiej. Jest 
nie tylko lepiej zorganizowana, le­
piej wyposażona, ale i ma jakiegoś 
innego ducha. Kto nadał jej tę 
odmienną formę? Pierwszym jej 
twórcą był kpt. Stanisław Taczak 
późniejszy generał). On to 28 grud­
nia zorganizował Dowództwo Głów­
ne; on to wytyczył ogólne formy 
pierwszych walk z Niemcami i on to 
przezwyciężył przyzwyczajenie 
wszystkich oddziałów powstańczych 
do walki M tylko w okolicach za­
mieszkania. Przerzucając poszcze­
gólne oddziały z jednego miejsca na 
drugie bardziej zagrożone, czy to z 
południowego frontu na północny, 
czy z zachodniego na północny, wdro­
żył je do form walk wojska regular­
nego, czującego się dobrze i bez­
piecznie na wszystkich terenach 
walki.

Funkcyj naczelnego wodza Taczak 
nie spełniał długo; przeprowadziw­
szy do zwycięskiego końca bitwę o 
Szubin, 11 stycznia 1919 r. przekazał 
funkcję gen. Dowbór-Muśfridckiemu, 
zaproszonemu przez Komisariat NRL.

Dla Dowbora-Muśnickiego następ­
nym punktem organizacyjnym było 
utworzenie większych jednostek bo­
jowych — pułków, dewizyj, oraz za­
prowadzenie systemu poborowego. 
Nowy naczelny wódz powstańców 
okazał się zajadłym przeciwnikiem 
systemu ochotniczego jaki stosował 
Kteedrtd. a jaki jesacze mtatat w

do powstania i opanowania miasta. 
Grudziądzkie Straże Ludowe również 
dość silne były, by ważyć się na wal­
kę z załogą niemiecką. Powiat 
świecki zaś posiadał zorganizowa­
nych około 7.000 partyzantów. Za­
powiadany od 15 etycznia termin 
ofensywy się zbliżał, naprężenie 
wzrastało — partyzanci zaczęli wy­
chodzić z lasów. Aż tu naraz 27-go 
stycznia następuje odwołanie. To 
Warszawa żądała pomocy od Pozna­
nia dla zagrożonego Lwowa.

Epilog tych przygotowań rozegrał 
się w Chełmży 28 etycznia 1^19 r. 
Garstka powstańców chełtnżyńskich 
nawiązała walkę z baonem lotnym 
Grenzschutzu słynnego Rossbacha. 
Po kilku godzinnym sukcesie nastą­
piło zlikwidowanie ruchawki, zaś 
powstańcy chełmżyńscy znaleźli się 
pod kluczem.

W czerwcu powtórzyła się ta sama 
historia. Plany Muśnickiego rozbija­
ły się zawsze o stanowisko Naczel­
nego Dowództwa w Warszawie, któ­
re narzucało swe plany Dow. Głów­
nemu.

A jakie zadanie spełniał front za­
chodni? Zabezpieczony błotnistymi 
brzegami rzeki Obry i jeziorami zbą- 
szyńskimi przygotowywał się do 
dwu zadań — opanować Piłę, z 
której Polska Rada Ludowa donosi­
ła, że gotową jest do powstania na 
dane hasło i ruchawką poprze po­
chód wojsk wielkopolskich. Z dru­
giej strony do przedarcia się na Dol­
ny Śląsk do powstańców śląskich 
Musiano bowiem wybrać tę drogę, 
gdyż bliższa prowadząca przez Pol­
skę (Częstochowę) zamknięta była 
przez wojsko polskie. A ani Naczel­
ne Dowództwo w Warszawie, ani 
Ministerstwo Spraw Wojskowych nie 
chciało zezwolić na przemarsz wojsk 
wielkopolskich. I te plany spełzły 
na niczym, a gdy w końcu MSW 
zeaasokbo na aosbokoaeanie piwiwMi 

wojsku wielkopolskim; to też pierw­
szy pobór zarządzono 16 stycznia 
1919 r. W skutku Wielkopolska pod 
koniec marca 1919 roku miała 100.000 
armię poborową. Więc i Piłsudski, 
myślący, że „więcej zrobi jedną dy­
wizją ochotniczą niż pięcioma pobo­
rowymi” — przynaglony konieczno­
ścią, a widząc sukcesy Muśnickiego 
zdecydował się po prawie pięciu mie­
siącach namysłu zarządzić pobór. 
Mimo wszystko armia wielkopolska 
organizacyjnie i mobilizacyjnie choć 
młodsza, wyprzedzała polską o całe 
dwa miesiące. A cóż to za wartość 
w chwil ach walki? I

Dalej Dowbór-Muśnicki zorganizoc 
wał kadry wojsk pomorskich, two­
rząc pułk pomorski, dywizję pomor­
ską (64, 65 i 66 p. p. oraz pułk uła­
nów), tak samo stworzył pułk by­
tomski będący później kadrą puł­
ków śląskich. A zbierając ochotników 
z reszty zaboru pruskiego, tworząc 
z nich oddziały, miał Dowbór-Muśnio- 
ki moralne prawo, nie licząc już mo­
mentu geograficznego i technicz­
nego, do przejęcia ziem zaboru pru­
skiego przyznanych Polsce trakta­
tem wersalskim. Jednakże i tego 
prawie pozbawił go Piłsudski, po­
wierzając mu tylko przejęcie obsza. 
ru od Bydgoszczy do Chojni-c. Nie 
chcąc zaś zbytnio drażnić uczuć 
poznańczyków, Pomorze zajęły nie 
wojska legionowe jak to Piłsudski 
projektował, ale armia błękitna. I 
tym sposobem swego wodza z czasów 
konspiracyjnych mogła powitać w 
styczniu 1920 r. tylko Bydgoszcz.

Antypatia, którą czuł Piłsudski do 
Dowbora-Muśnickiego kazała temu 
pierwszemu w 1920 r., gdy Polska 
stała na skraju przepaści, odrzucić 
zaofiarowaną przez Dowbora,Muśnic­
kiego współpracę. Zacietrzewienie po­
lityczne nię pozwalało skorzystać ze 
zdolności innego dobrego syna Polski,

Ł Grygiel
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Jędrzejowska, któ- ‘ 
ra w Angli zaczę­
ła dochodzić do 
swej dawnej for- £ 
my, jest w kraju; 
wciąż bezkonku- fi 
rencyjna.

P. Jadzia jest 
wobec innych pań 
bezlitosna i nie u- 
znaje nawet sto­
sunków rodzin­

nych, co wykaza­
na w spotkaniu ze 
swą siostrą 
Zofią.

Aczkolwiek 
niepokojem roz­
glądamy się po 
firmamencie na­
szego tenisa kobie­
cego 
waniu 

gwiazd, 
że p. 
czasu 
wienia

w potszukń- 
nowych 

wierzymy, 
Jadzia do 
ich poja- 
się będzie 

najgodniej broniła 
naszej pozycji 
świecie.

| Felieton sportowy Niezapomniani

Odbywaj-ą się tu mi-

muszkieteeoatie tenisa ^eattcuskleqa
HL

Olbrzymi tłum widzów zebrał się 
dookoła kortu tenisowego. 40.000 
oczu skoncentrowało się na małym 
czerwonym polu, na którym porusza 
się dwóch ludzi. Na masztach, oka­
lających stadion powiewa Łricolore. 
Mały, muskularny człowieczek prze­
chadza się nonszalancko po korcie, 
jakby się nudził. Chciało by się za­
pytać, co on robi na tVm miejscu. 
Pudluje jedną piłkę, drugą trzecią. 
Widzowie są przekonani, że porażka 
jego nie ulega już wątpliwości. Na­
gle piłki odbijają się od jego ra­
kiety jak błyskawice, padają pod 
nieoczekiwanym kątem, zaskakują 
przeciwnika. Mały człowieczek za­
czyna królować na korcie. Zbudził się 
z letargu i wygrywa. To Henri Co­
chet, najlepszy gracz świata po wy­
cofaniu się Lacoste’a i przed wypły­
nięciem Perry’ego. To ten człowiek, 
którego jeden z krytyków, porównu­
jąc go z kotem, nazwał ,,le seigneur" 
— tak, jak Hindusi nazywają pana 
dżungli — tygrysa.

Henri Cochet urodził się w Lyonie 
na początku tego stulecia, jako syn 
portiera Tenis Club’u tego miasta. 
Jest on na wstępie zbieraczem piłek. 
Talent jego zabłysł z chwilą, kiedy 
podarowano mu rakietę. Już w 1921 
wygrywa Cochet Kryterium, a w

11927 mistrzostwo Francji. Imię jego 
wymienia się podczas wszystkich 
wielkich spotkań tenisowych. W 1924 
bije Richard’a, po 1927 jest nieza- 
przeczalnie jednym z najlepszych te. 
ndsistów świata, a króluje już bez- 
jsprzecznie po 1929 roku. Z poprzed- 
inich odcinków niniejszego felietonu 

t niezrów­
naną regularnością odznaczał się La­
coste, jaka nadzwyczajna dynamika 
i szybkość cechowała Borotrę. Cochet

dodał do godnej uwagi precyzji tę 
drugą cechę, łącząc w ten sposób 
obie zalety. Kiedy się widziało na 
korcie Codhet’a, zdawać się musia- 
ło, że jest on zawsze w najpotrzeb­
niejszym miejscu. Rasowy ten gracz, 
mimo pewnej ni epozo mości czynił na­
prawdę wrażenie tygrysa. Cochet 
miał wspaniały instynkt gry. Gry­
wał rzadko ramieniem, zazwyczaj

KATOWICE.
strzostwa tenisowe Polski. Niestety ill 
tu, tak jak w Sopocie, pogoda wy)) 
bitnie ńie sprzyja organizatorom, któ­
rzy nie zdołali rozgrywek przeprawa.) 
dzić do końca.

Spośród panów najlepiej prezentuje 
się Skonecki, który po raz drugi (po) 
Sopocie) zadokumentował swojąj 
wyśsmość nad Hebdą. Jadzia Jędrze­
jowska jest jeszcze u nas wciąż bez.) 
konkurencyjna. Wyjazd za < 
wpłynął bardzo dobrze na jej 
tak, że spotkania z konkurencją kra-; 
jową sa właściwie prostą tylko for­
malnością.

Wyniki techniczne ostatnich spot­
kań przedstawiają się’ następująco:

Gra pojedyńcza pań: Z. Jędrzejow­
ska — Popławska 6:1, 9:7, J. Jędrze­
jowska — Z. Jędrzejowska 6:2, 6:0.

Gra pojedyńcza panów: Skonecki

men ooanKuw nimejszegi 
:- dowiedzieliśmy się, jaką

granicę) 
j formę J

— Kończak 6:3, 6:1, 2:6, 6:3. Hebda 
— Bratek 6:4, 6:1, 6:0. Skonecki — 
Hebda 2:6, 7:5, 6:4, 8:6.

Gra mieszana — półfinały: Hebda, 
J. Jędrzejowska — Popławska, Bratek 
6:2, 6:0. Rudowska, Kończak — Sze- 
raucówna, Skonecki 2:6, 0:6.

Jłiękne wyniki naszych dyskoMek
Wajsówna i Dobrzańska zwyciężają

GOTEBORG. Na wielkich igrzy­
skach lekkoatletycznych z udziałem 
czołowych zawodników europejskich 
wystąpili m. i. Polacy, którzy osiąg­
nęli b. piękne wyniki. Odnosi się to 
szczególnie do naszych dyskobolek, 
które zajęły, dwa pierwsze miejsca. 
Dobrze spisał się również Rutkowski, 
który w przedbiegu zajął trzecie miej­
sce biegnąc z Bailym, murzynem, bę­
dącym w chwili obecnej najlepszym 
sprinterem świata. Rutkowski — mi­
mo, iż potknął się na bieżni — uzy­
skał bardzo diobry czas 10,8.

Poza Wajsówną Dobrzańską i Rut­
kowskim w zawodach startował rów-

chy) 51,38 m, 2. Tossi (Włochy) 48,21.
3. ~

Jadzia Wajs-Grętkiewiczowa spisała 
się najlepiej na mistrzostwach Europy 
w Oslo, a w Gbteborgu potwierdziła 

swoją dobrą formę

dobry 
iż nie 

z elitą

niet Staniszewski, uzyskując 
czas na 800 m (1,58,6) mimo, 
odegrał żadnej roli w walce 
biegaczy szwedzkich.

Techniczne wyniki zawodów przed­
stawiają się następująco:

110 metrów przez płotki: 1. Hekan 
Landman 14,7, 2. Gósta Risberg 15,0, 
3. Borję Ręndin 15,6.

Raut dyskiem: 1. Cousolicu (Wto-przynxxdo wynik 10:&.

Cochet smeczuje 
przedramieniem i napięstkiem. Piłki 
odbierał sprzed ciała, jak żaden in­
ny gracz. Sposób, w jaki trzymał 
swój bark, nadawał jego forhandowi 
niezwykłą silę. Cochet był również 
wspaniałym specjalistą od voley’ow, 
a przez to wysoko niebezpiecznym 
graczem przy siatce. Precyzja jego 
piłek zarówno idących w długość 
kortu jak i cross'ow była niezrówna­
na Rozkładał on po prostu przeciw­
nika, który był zupełnie bezradny.

Rzadko który gracz czynił na wi­
dzach takie wrażenie i sprawiał im

takie niespodzianki jak Cochet. Do­
brzy gracze wpływali na niego pod­
niecająco i wtedy pokazywał swój 
rysi pazur. W spotkaniach z reno­
mowanymi przeciwnikami, Cochet 
był graczem wprost wspaniałym. Z 
lichymi jednak grał Źle.

W 1929 roku, kitóry był bodajże 
najlepszym okresem w karierze spor­
towej 
w 36 
score: 
wtedy 
klasę 
stwo Wlmlbledonu i Ameryki. Na ol" | 
brzymiej arenie Roland Garros w ) 
końcu lipca tego samego roku Til­
den w spotkaniu z Cochefem zdawał | 
się czynić wrażenie ucznia, któremu ) 
profesor da je srogą ‘lekcję.

Jeszcze coś o pewnej nieobliczał-| 
no'ści Cocheta, o której wspomnie-H 
liśmy już przedtem. W 1927 roku w 
Wimbledonie podczas półfinałowego;; 
spotkania z Tildenem, wynik brzmial|| 
w pewnej chwili 7:5, 6:4, 5:1 i 40:0| 
dla Amerykanina. Tilden miai więc 
trzy mecżbole. Cochet uratował je 
wszystkie, wygrał pod rząd sześć 
gemów i później dwa następne sety. 
Jego zdecydowana gra wybijała 
przeciwników częstokroć z uderze­
nia. Była to swojego rodzaju metoda 
zastraszenia, która przynosiła dosko­
nałe rezultaty. Wszyscy grający prze­
ciw Cochet’owi i ' 
dawali sobie pytanie, w jaki sposób ; 
to się dzieje. Gra Cochet'a czyniła 
wrażenie nonszalanckiej, nie było w | 
niej nic wysiłku. Podczas kiedy jego‘i;

Codhet’a, pokonał on Tildena 
minutach przy miażdżącym 
6:3, 6:1, 6:2. Przewyższał on 
o całe niebo całą czołową 
światową. Wygrał mistrzo-

:yscy grający prze- 
wygrywający, za- 

»n#» w i.aki -cnn^óh :

LU ej liłk, Tvyann-u. rvruczAin jvscviy ji
przeciwnicy kończyli spotkania zu­
pełnie zmęczeni, Cochet’owi ani ied-Nj 
na kropla potu nie spływała z czoła, Bj 
zawsze był on zupełnie świeży. By­
ło to wprost ęoś niesłychanego.

Cochet pozostanie zawsze w naszej III 
pamięci jako człowiek odprawiający || 
misterium techniki tenisowej, czło-sj 
wiek-tygrys, człowiek-mag. Jako takim 
przeszedł już do historii bialegoffl 
sportu.

(Dokończenie za tydzień)

13.3
CHEŁMŻA. Mecz pięściarski W 

ramach spotkań o drużynowe mi­
strzostwo Pomorza przyniósł bydgo­
skiemu Zjednoczeniu przekonywują­
ce zwycięstwo nad miejscową Legią.

W spotkaniu tym doszło do rewan- 
żu między Wiklińskim a Cebulakiem. 
Wikliński, który w pierwszym spot­
kaniu z chełmżaninem nadział fńę 
na jego cios i bliski był nokautu — 
tym razem wygrał zdecydowanie n* 
punkty.

5ac~£c^ 11:5
GRUDZIĄDZ. Miejscowy TUB 

wygrał spotkanie pięściarskiego mi­
strzostwo Pomorza z Gryfem toruń­
skim w stosunku 11:5.

Stockey ua teamie
POZNAJ? (sm). W dalszym ciągu 

rozgrywek o mistrzostwo Polski w 
hockeyu na trawie „Stella" z Gniez­
na pokonała po żywej i ciekawej 
grze drużynę poznańskich „Czar­
nych”, którzy grali tym razem nieco 
słabiej. Czarni mieli nawet w dru­
giej połowie gry przewagę, niestety 
niewykorzystaną. Jedyną bramkę dla 
Stelli zdobywa Sieg, wykorzystując 
błąd pary obrońców.

Łechta, walcząc w Gnieźnie, poko­
nała drużynę gimnazjalnego KS 4:0 
(2:0). Miała przez cały czas lekką 
przewagę. KKS Gniezno pokonał po 
równorzędnej grze drużynę ZZPPC ze 
Środy 4:2 (3:0).

IV (Raid (laterański
IV Raid Tatrzański jest bezwzglę­

dnie najtrudniejszą, próbą dla moto­
cyklistów i dlatego może słusznie na-

A 3CS.~ ^omoezamu
5:3 (4:0)

CHORZÓW. Mistrz okręgu śląskie­
go AKS z Chorzow-a rozegrał spotka­
nie piłkarskie z cyklu rozgrywek o 
mistrzostwo Polski z mistrzem okręgu 
pomorskiego — Pomorzaninem z To­
runia.

O wyniku spotkania zadecydowała 
pierwsza połowa gry, w której Ślą­
zacy byli w przewadze i strzelili czte­
ry bramki przez Spodzieję, Piątka i 
Barańskiego (2). Po zmianie pól Po­
morzanin przystępuje do ofensywy i 
uzyskuje kolejno trzy bramki przez 
Kamińskiego (2) i Kossóbudzkiego. 
Pod koniec meczu gra się znowu wy­
równuje, czego przyczyną jest pewne 
zesłabnięcie toruńczyków. Ostatnia 
bramka dnia pada ze strzału Spo­
dzie:, który ustala wyriik na 5:3. Pu­
bliczności 10.000.

IPacsaawa-loznań. 
4:2 [1:1]

POZN AR (s). Spotkanie Warsza­
wa—Poznań przyciągnęło na boisko 
Warty około 10.000 widzów. Mecz 
zakończył się zasłużonym zwycię­
stwem lepiej się rozumiejącej i szyb­
szej drużyny stołecznej. W drużynie 
Poznania brakowało przede wszystkimi 
Skromnego w bramce i Białasa w a- 
taku. Tomiaka w bramce po kontuzji 
w 28 minucie zastąpił mało skutecz­
ny To liński. Linia pomocy grała tak­
tycznie zupełnie źle, co ułatwiało 
zadanie napadu gości. Jako całość 
drużyna warszawska, mimo że wystą­
piła bez swej reprezentacyjnej pary 
obrońców, Szczepaniaka i Giewar- 
towskiego, grała lepiej.

W 16 minucie Poznań zdobywa 
bramkę, której jednak sędzia z po­
wodu spalonego nie uzna je. W tej 
części Poznań atakuje naogół czę­
ściej, wynikiem czego jest bramka 
zdobyta w 26 min. przez Kaźmiercza- 
ka z podania Sanu takiego. W 41 mi­
nucie Warszawa wyrównuje ze strza. 
fu Kohuta. Po zmianie stron Poznań 
powtórnie zdobywa prowadzenie ze 
strzału Gendery w 3 min., jednak w 
12 min. Ochmański z dalekiego strza­
łu uzyskuje wyrównującą bramkę i 
odtąd zaznacza się przewaga gości, 
którzy niemal przez cały czas ataku­
ją, zdobywając bramki przez Sztfla- 
rza i Jaźnickiego. Ataki gospodarzy 
są rzadkie i załamują się na dobrze 
grającej, linii obrony gości. Sędzio­
wał p. Gruszka z Katowic.

Maraton motocyklowy
miński (OM TUR Okęcie), który ja- 
dąc na maszynie BMW 750, ukończył 
zawody bez punktów karnych, zbiera­
jąc nawet 2 punkty dodatnie za pró­
bę szybkości górskiej. Reszta zawod­
ników zainkasowała dość dużo punk­
tów karnych. Na wyróżnienie jednak 
zasługują oprócz Żymirskiego Jędrze­
jewski, Brun i Tomiczek. Brun — mo­
tocyklista doskonały — nie miał nie­
stety szczęścia, gdyż maszyna jego 
uległa kilku defektom.

W ogólnej punktacji raid w kate­
gorii ponad 350 ccm wygrał Żymirski 
przed Bochaczkiem i Woźniakow­
skim. W kategorii do 350 ccm Brun, 
w kategorii do 250 Kopernik, a w ka­
tegorii do 125 ccm Jędrzejewski.

Zdjęcia nasze przedstawiają frag­
ment trasy Raidu Tatrzańskiego oraz 
doskonałego zawodnika PKM War­
szawa — Bruna-

Fransson 45,15.
Skok o tyczce: 1. Lars Andren 3,90.

Ben (Czechosh), 3. Ekstrom 3,70.
100 metrów: 1. Baily 10,3, 2 Ar- 

chej (Anglia) 10,7, 3. Person 10,9
3.000 metrów: Sundin 8:16,6, 2. Ny­

berg 8:20,6, 3. Larsson 8:25.8.
Rzut dyskiem — pań: 1. Wajsów­

na (Polska) 39,18, 2. Dobrzańska (Pol­
ska) 36,46, 3. Svedberg 36.04.

Rzut młotem: Johansson 56,29, 
Ericson 54,04, 3. Karlsson 51,52.

Sztafeta 4X100 m: Włochy 42.4, 2. 
Czechosłowacja 42,9, 3. „I. K. Vikin- 
gens’ 44,4.

Ekipa polska powróciła już do kra­
ju, rozjechawszy się z Gdyni do Najwyższą klasę zawodniczą wy 
swoich miejsc pobytu.

2

2. zwano go „maratonem motocyklo­
wym". Nadzwyczaj ciężka trasa, któ­
rą ulewne deszcze zamieniły w błot­
ne bajoro sprawiła, że z 97 startują­
cych zawodników raid ukończyło tyl­
ko 18, z tego 9 poza konkursem.

kazał zwycięzca raid u Andrzej Ży

.Misbuzastwa Jłotski ul ciężkiej, atletyce
ŁÓDŹ. Do pierwszych po wojnie)Waga piórkowa: 1. Stróżak (Pom.); 

ciężko atletycznych mistrzostw Pol- 2. Kusz (Śl.). Waga lekka: 1. Kule- 
ski stanęło przeszło 100 zawodników.
Główną rolę na mistrzostwach ode­
grały okręgi: śląski, warszawski i 
łódzki.

Po finałowych walkach w zapa­
sach zawodnicy uplasowali się w na­
stępującej kolejności:

Waga musza: (poraź 
rozgrywana) 1. Bednarek 
Grajcerek (śl.). Waga

pierwszy 
(Ł); 2. 
koghcia:

1. Marcok (Śl.); 2. Budzyński Pozn.

£(RS. i $e?ec

ŁÓDŹ. W rozgrywkach o druży­
nowe mistrzostwo bokserskię okręgu 
łódzkiego ŁKS wygrał z Wima 16:0 
w. o. gdyż Wima stawiła do wagi 
tylko 5 zawodników.

Spotkanie Geyer — Zjednoczeni

sza (Ł); 2. Jakubowski (Pozn.)
Waga półśrednia: 1. Rejniak (W); 
2. Gryt (Śl.). Waga średnia: 1. Go- 
łacz (Śl.) ; 2. Radoń (Kraków). Wa­
ga półciężka: 1. Bajorek (Kr.); 
2. Kulisa (W-wa). Waga ciężka: 
1. Kozarski (W-wa); 2. Gliński (Ł).

Wyniki w podnoszeniu ciężarów:
W koguciej: 1. Polcyn (Pom). 

192,5 kg; 2. Sokołowski (Pom.) 180. 
W piórkowej Niedziela (Śląsk), 265 
kg. W wadze lekkiej Herak (Śl.) 
237,5 kg; 2. Szelągowski (Pom.) 
237,5. W wadze średniej Sadowski 
(W) 277,5 (rekord dnia). 2. Fran­
kiewicz (Pom). 260 kg. W półcięż­
kiej Augustyn, (Śląsk) 265 kg. 
2. Terli (Śl.) 245 kg.; 3. Pluciński 
(Pom.) 242 kg. W wadze ciężkiej 
Pomorzanie zajęli pierwsze dwa 
miejsca, i to Witecki 275 kg oraz 
Tyniecki.

Rozegrane wobec 20 
piłkarskie

Wis. a-Czacowa 1:1
KRAKÓW.

tys. widzów spotkanie
między Wisłą a Cracovią zakończyło
się wynikiem nierozstrzygniętym. 
Prowadzenie dla Cracovii uzyskał 
Rożankowski. Wyrównanie padło do­
piero w dwie minuty przed końcem 
gry, przyczyni szczęśliwym strzel- 
eem bcamki byt Graa.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Wtorek, 3 września. 
Katolicki: Szymona. 
Słowiański: Mojmierza.

Ogólnopolski zjazd

Praisli Omego i Mai. MnI wili
BYDGOSZCZ

# Nie powinno się znaleźć w Byd­
goszczy ani jednego mieszkańca, któ­
ryby nie złożył ofiary na rzecz Straży 
Pożarnej. Szczególnie w dniach od 1 
do 8 września w ciągu trwania „Ty­
godnia Strażackiego" kiedy na ulicach 
wszystkich miast Polski pojawiają się 
strażacy z puszkami nie należy ską­
pić małych chociaż by datków. Pa­
miętaj, że Straż Pożarna jest stróżem 
Twego mienia!

* W związku z przekształceniem 
Miejskiego Komitetu Obyw. PPOK na 
Obyw. Komitet Odbudowy m. stół. 
Warszawy wzywa się wszystkich 
członków PPOK oraz zainteresowa­
nych na zebranie, które odbędzie się 
3 bm. o godz. 19 w sali Zw. Skar. 
bowców przy ul. Marsz. Focha 4 I ptr.

# Miejski Kom. Obyw. PPOK 
przypomina o terminie płatności osta­
tniej raty PPOK, który upływa z dn. 
5 bm. Po tym terminie wpłaty nie 
będą przyjmowane i subskrybenci nie 
otrzymają obligacyj, a dotychczasowe 
wpłaty przypadną na rzecz skarbu 
państwa.

* średnia i Niższa Szkoła Muzycz­
na w Bydgoszczy — rok szkolny roz­
poczyna 5 bm. Plany lekcji o godz. 
10 i 15.

# W środę 4 bm. o godz. 17 odbę. 
dzie się na Stadionie Miejskim w 
Bydgoszczy mecz piłki nożnej między 
WKS .Burza” a Pocztowym KS. 
Przedmecz juniorów TS Gwiazda 
PKS o godz. 15.30.

BYDGOSZCZ. W poniedziałek. 
2-go września rozpoczął swe obrady 
Ogólnopolski Zjazd Centralnych Za­
rządów Przemysłu Materiałów Bu­
dowlanych i Drzewnego. Zjazd zgro­
madził około 350 inżynierów i tech­
ników. Rząd reprezentowany jest 
przez wiceministra przemysłu Gdań­
skiego i wicemin. Petrusewicza. Wy­
głoszone zostały fachowe referaty 
omawiające obecną sytuację polskie­
go przemysłu drzewnego i materia­
łów budowlanych oraz trzyletnie pla­
ny produkcyjne tych gałęzi przemy-

słu. Po referatach wywiązała się 
dyskusja, w której poruszono zagad­
nienia podwyżki płac, reglamentacji 
cementu i inne. Wicemin. Golański 
odpowiedział na wysunięte w toku dy-

•skusji dezyderaty i żale poszczegól­
nych uczestników Zjazdu, naświetla­
jąc zagadnienia z punktu widzenia 
Ministerstwa Przemysłu.

W godzinach popołudniowych to­
czyły się obrady oddzielnie dla prze­
mysłu drzewnego i materiałów budo­
wlanych. Omawiano niektóre z naj­
bardziej palących problemów, jak 
rentowność i oszczędność w prze­
myśle, dystrybucję produkcji itp.

tai lii* MaM SP radia
W dniu 1 września w godzinach | Stronnictwa Pracy na Pomorzu, 

popołudniowych odbyto się w Byd­
goszczy zebranie prezesów Zarządów 
Powiatowych oraz prezesów kół

Giawisfiliwy posiał mirt
Wielkie zgromadzenie świata pracy w ogrodzie OKZZ

Wczoraj w ogrodzie OKZZ w Byd-| przemówienia przedstawiciela OKZZ 
goszczy odbyło się zgromadzenie zwo»| o znaczeniu dekaetu, dot. powołaniagoszczy odbyło się zgromadzenie zwo-| o znaczeniu dekretu, dot. powołania 
lane przez Okręgową Komisję Zwjąz- Nadzwyczajnej Komisji Mieszkanio- 
ków Zawodowych. Referaty wygłosili wej jednogłośnie stwierdzają c<j na- 
sędzia Herman (Komisja Specjalna 
do walki z nadużyciami i szkodnic­
twem gospodarczym) oraz sekretarze 
OKZZ Derezińskj i Dryll.

Po wysłuchaniu przemówień uchwa 
łono następującą rezolucję:

.Zebrani robotnicy i pracownicy fa­
bryk raz instytucji, czynnych na te­
renie miasta Bydgoszczy — na zgro­
madzeniu zwołanym przez Okręgową 
Komisję Związków Zawodowych w 
dniu 2 września, po wysłuchaniu

Trzy lata więzienia
za przynależność do SA

BYDGOSZCZ (re). Sąd Specjalny 
w Toruniu, na sesji wyjazdowej w 
Bydgoszczy, rozpoznawał sprawę Ro- 
schińskiego Augusta (II grupa), za­
mieszkałego w Krojankach pow. 
Chojnice, oskarżonego o przynależ­
ność do SA.

Oskarżony, b. wojskowy polski, w 
r. 1939 zeznał za pośrednictwem tłu­
macza, iż należał pod przymusem 
Niemców tylko do -Volkssturmu*. 
Przyznał się również że nosił mundur 
i chodził na ćwiczenia wojskowe, lecz 
w stosunku do Polaków nigdy nie wy­
kazał złej woli i szedł im na rękę.

Szereg świadków zeznało, że osk.

należał do SA, jednak stosunek jego 
do Polaków był zawsze przychylny. 
Roschińskj brał bierny udział w cza­
sie wysiedlania Polaków i przy tej 
okazji uratował niejednokrotnie część 
rzeczy wysiedlanych.

Sąd biorąc pod uwagę, że sama 
przynależność do organizacji SA jest 
zbrodnią, skazał osk. na 3 lata wię­
zienia z zaliczeniem aresztu prewen­
cyjnego. Przy wymiarze kary sąd 
wziął pod uwagę jego życzliwy sto­
sunek do Polaków.

Z APROWIZACJI

Uwaga 
mieszkańcy Bydgoszczy 
Z dniem 5 bm. od godz. 6 rano 

władze wojskowe rozpoczynają li­
kwidację składów amunicyjnych 
„Osowa Góra” przez wysadzanie min 
1 pocisków artyleryjskich poniemiec­
kich wielkiego kalibru.

Podając powyższe do wiadomości, 
polecam .zabezpieczyć okna od wybu­
chów przez zaklejenie szyb (paski 
papieru nalepione na szyby na krzyż), 
lub przez otwieranie okien 1 drzwi. 
Powyższa akcja potrwa prawdopo­
dobnie kilkanaście dni i dlatego w 
interesie własnym mieszkańców leży, 
by powyższe zostało ściśle przestrze­
gane.

Bydgoszcz, dnia 31 sierpnia 1946 r.
Józef Twardzicki 
Prezydent Miasta

TEATR polski
Wtorek: Szesnastolatka. środa 

Szesnastolatka.
MUZEUM MIEJSKIE (Al. 1 Maja 4)1

Otwarte codziennie w godz. od I 
do 16. w niedzielę i święta w godz 
od 11 do 14.

POMORSKI DOM SZTUKI
Wystawa Okręgu Poznańskiego 

Związku Polskich Artystów Piasty 
ków. otwarta codz od 10 — 13 i odi 
16 — 18 Wstęp 5 zł

WYSTAWA GOSPODARCZA 
Otwarta codziennie od g 9 do 23 
NAJWAŻNIEJSZE TELEFON!

Komenda miasta M O 
Pogotowie Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Międzymiastowa 
Postój taksówek

DYŻURY 
Pod Łabędziem,

23.46 Pod Lwem, 
37, tel. 34-31.

23 4 
10-in 
11-11

irt 
36-5

APTEK
Al. 1 Maja. tel. 
ul. Grunwaldzka

Wydz. Apr. i H. tai. Bydgoszczy po- 
daje do wiad., że od dnia 4 bm. otrzy­
mać mogą posiadatze kart odzież, 
zarejestrowani na sierpień br. nast. 
art. tekstylne o łącznej wartości 46 
punktów: koszula męska 21 pkt., ka­
lesony długie 10 pkt., kalesony krót­
kie 7 pkt., komplety damskie 21 pkt, 
reformy damskie 7 pkt., swetry mę­
skie 7 pkt., swetry damskie 7 pkt., 
skarpetki męskie 2 pkt., skarpetki 
..UNRRA" 4 pkt.. pończochy damskie 
4 pkt. 
sument 
koszulę 
1 swetr 
skich, 1
2 pary kalesonów długich, 1 swetr mę 
ski, 1 swetr damski, -4 pary skarpe­
tek męskich, 1 parę pończoch dam­
skich luib 1 koszule męską, 1 parę 
kalesonów długich, 1 swetr damski, 2 
pary skarpetek męskich, 1 parę poń­
czoch damskich lub 1 komplet dam­
ski. 2 pary reform damskich, 1 swetr 
damski, 1 parę pończoch damskich 
lub 2 komplety damskie, 1 parę poń­
czoch damskich lulb 1 koszulę męską, 
1 parę kalesonów krótkich, 1 swetr mę 
sS, 1 swetr damski, 2 pary skarpe­
tek męskich. W miarę posiadania 
zapasów każdy konsument może 
otrzymać tekstylne artykuły ..UNR­
RA” o wartości 9 punktów. Wyżej 
wymienione art. tekstylne wydawać 
będą narazie dla swoich zarejestro- 
wanych konsumentów nast. filie Byd­
goskiej Spółdz. Spoż,: Aleje 1 Ma­
ja 9, 31, 32 i 87, Dworcowa 27. Zduny 1 
Wełniany Rynek 4. Śniadeckich 43 
i Sienkiewicza 41, Spółdz. Prac. Miej­
skich, Jezuicka 4 i Pomorska 60 oraz 
Spółdz. „.Samop. CM.", Aleje 1 Maja 
53. Każdy z wym. punktów rozdz.

stępuje:
Dekret o nadzwyczajnych komisjach 

mieszkaniowych wita świat pracy z 
żywym zadowoleniem i uważa go za 
wielką zdobycz Związków Zawodo­
wych.

Związki Zawodowe przyczynią się 
nareszcie do sprawiedliwego podzia­
łu mieszkań j zapewnienia odpowie­
dnich pomieszczeń wszystkim tym, 
którzy wraz z rodzinami gnieżdżąc się 
po suterynach i poddaszach, skazani 
są na różne choroby i nieszczęścia ży­
ciowe.

Zgromadzeni oświadczają z całą 
stanowczością, że popierać będą ini­
cjatywę, wysiłek i dążenia Okręgo­
wej Komisji Związków Zawodowych.

Świadomi tego, że U tylko zdrowe 
społeczeństwo i członkowie Związków 
Zawodowych mogą się przyczynić do 
usunięcia różnych machinacyj miesz­
kaniowych, stosowanych dotychczas 
— zebrani apelują, by wszystkich 
tych, którzy będą usiłowali przeszka­
dzać i uprawiać jakiekolwiek speku­
lacje w sprawach mieszkaniowych 
wykluczyć ze społeczeństwa polskie­
go i zastosować wobec nich represje, 
przewidujące nie tylko umieszczenie 
w obozach pracy, ale i we więzie­
niach, niezależnie od sankcyj karnych 
przewidujących konfiskatę całego ru­
chomego majątku”.

Do ważnych i bardzo aktualnych 
spraw poruszonych na zgromadzeniu 
powrócimy w numerze jutrzejszym.

Zebranie otworzył prezes Zarządu 
Wojewódzkiego SP, kol. J. Mencel, 
witając seniora ruchu narodowo- 
chrześcijańskiego, kol. Franciszka 
Mańkowskiego z Poznania, który na­
stępnie wygłosił dłuższe przemówie­
nie oświetlające wnikliwie sytuację, 
w jakiej się znajduje Stronnictwo 
Pracy, po obradach Rady Naczelnej 
w Warszawie.

Myślą przewodnią wywodów zasłu­
żonego działacza społecznego było 
podkreślenie potrzeby jedności har­
monii społecznej, bez której realiza­
cja sprawiedliwej przebudowy pań­
stwowej jest niemożliwa. Kol. senior 
Mańkowski, będący przykładem nie­
strudzonej pracy dla dobra ogólnego, 
zapoznał zebranych z ciężką walką, 
jaką toczyć musiato wychodźstwo 
polskie w Westfalii, przy czym pod­
kreślił on zgubne skutki rozłamów, 
które zawsze w momencie decydują­
cym rozszczepiają jedność ugrupo­
wania.

Z kolei sekretarz Zarządu Woje­
wódzkiego wygłosił referat na temat 
zadań polityczno-organizacyjnych 
Stronnictwa Pracy w chwili obecnej: 
nad Referatem wywiązała się ożywio­
na dyskusja, w której wszyscy prze­
mawiający solidaryzowali się z wy­
wodami prelegentów. Z wypowiedzi 
przedstawicieli terenowych biła tro­
ska o zapewnienie pracy SP lepszych 
warunków oraz chęć czynnięjszego 
wzięcia udziału w rozwiązywaniu 
zagadnień dzisiejszych, szczególnie 
na odcinku gospodarczym.

Po wyjaśnieniach organizacyjnych, 
złożonych przez przedstawicieli za­
rządu Wojewódzkiego, redaktor A. 
Trella wygłosił krótkie przemówie­
nie, wzywając zebranych do uaktyw­
nienia swych wysiłków zwarcia sze­
regów partyjnych wokół Władz Na­
czelnych Stronnictwa Pracy. Zebranie 
zamknął prezes Zarządu Wojewódz­
kiego dziękując zebranym za przyby­
cie i szczere wypowiedzenie swych 
uwag.

Tatuowany na wzór SS~manów Jugosłowianin

na lawie oskarżonych

Każdy zarejestrowany kon~ 
może tylko zakupić: jedną 
męską, 1 długie kalesony, 

męski, 2 pary skarpetek mę- 
parę pończoch damskich lub

BYDGOSZCZ (re). Sąd Specjalny 
w Toruniu na sesji wyjazdowej w 
Bydgoszczy, rozpoznawał sprawę ob. 
jugosłowiańskiego Franciszka Teich­
mana, oskarżonego na podstawie ta­
tuażu o przynależność do SS. Osk. 
przybył razem z grupą jeńców nie­
mieckich do Potulic i tam wykryto 
na jego ręce znak rozpoznawczy w 
charakterze litery -O', na podstawie 
którego został pociągnięty do odpo­
wiedzialności karnej.

Z ŻYCIA ZW. ZAW. MUZYKÓW 
W BYDGOSZCZY

W związku z zakończeniem wiel­
kiego Festivalu Muzycznego w Pom, 
Domu Sztuki odbyła się w lokalu ka­
wiarni .Tęcza” (spółdz. Zw. Zaw. 
Muzyków) skromna uroczystość we­
wnętrzna.

W obiedzie udział wzięły władze 
Związku z prezesem prof. Jasieńskim 
i dyr. Miejskiej Ork. Symf. prof. 
A. Rezlerem na czele. Obecni byli 
również przedstawiciele prasy. Pod­
czas obiadu jako pierwszy przemówił 
twórca Orkiestry prof. Rezler, kre­
śląc historię powstania i rozwoju tej 
bardzo poważnej i znanej w kraju 
orkiestry. Festival zorganizowany w 
Bydgoszczy był jedyną tego rodzaju 
imprezą zakreśloną na tak wielką 
miarę, gromadząc najwybitniejszych 
teoretyków i muzyków polskich. Prze, 
mówił również prezes prof. Jasieński 
stwierdzając, że rozmach życia muzy­
cznego w Bydgoszczy w znacznej czę­
ści jest zasługą bydgoskiej prasy, 
która dla tego odcinka naszego życia 
kulturalnego nie szczędziła na swych 
łamach miejsca. Mówca przeczytał 
również telegram nadesłany przez 
nacz. Wydz. Szkolnictwa Muz. przy 
Min. Kult, i Sztuki p. Janusza Mi- 
kettę Treść telegramu jest następują­
ca: .Prof. A. Jasieński, Pomorski 
Dom Sztuki w Bydgoszczy. Minister­
stwo Kultury i Sztuki wyraża podzię­
kowanie za wyjątkowo sprawną orga­
nizację Komisji Programowej Szkol­
nictwa Muzycznego. Doskonały po­
ziom Festivalu Muzyki Polskiej”.

Na serdecznej, koleżeńskiej poga­
wędce, w której spotkanie wyznaczyli 
sobie zarówno krzewiciele i wyko­
nawcy muzyki poważnej jak i muzy­
cy wyrażający swe umiejętności w 
repertuarze lżejszym,. członkowie 
Związku spędzili kilka chwil, w cią­
gu trwania których wygłoszono jesz­
cze kilka przemówień i parę toastów.

REWANŻOWE SPOTKANIE 
BOKSERSKIE

W nadchodzącą niedzielę przyjeż­
dża do Bydgoszczy bokserska repre­
zentacja Poznania na mecz z repre­
zentacją Pomorza. Wiadomość o me­
czu wywołała zrozumiałą sensację w 
kołach sportowych.

Ze względu na bardzo silny skład 
drużyny poznańskiej, oczekiwać na­
leży zaciętej walki. Nadmienić na­
leży, że repr. Pomorza nie przegra­
ła do tej pory żadnego spotkania.

W Sądzie osk. nie przyznał się do 
winy oświadczając, że został z Jugo­
sławii wywieziony w okolicę Szczeci­
na na roboty przymusowe przy kopa­
niu okopów. W czasie ciężkiej cho­
roby przebywał w szpitalu niemiec­
kim, po wyjściu z którego stwierdził 
u siebie wspomniany znak.

Sąd nie mając żadnych innych do­
wodów winy oskarżonego, dał wiarę 
jego, zeznaniom i z braku innych do­
wodów’winy Teichmana uniewinnił.

wydawać będzie dziennie dila 100 za-.na karty rodzinne: od 1 bm. na ku- 
rejestrowanych konsumentów i to w pon 27 — 2 kg; od 10 bm. na kupon 
pierwszym dniu od numeru 1—100'28 — 2 kg; od 20 bm. na kupn 29 — 
itd. Wszystkie inne punkty rozdz., 
które zarejestrowały karty odzież., 
wydawać będą przdz. tekst, w nieco 
późniejszym terminie.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
6.00 Progr. og.-polski. 8.30 Progr. 

na dzień bież. 835 Mozaika muz. 
9.00 Wiadom. miejsc i ogłosz. 9.10 
Dykt, progr. dl aradiow. 9.20'Kon­
cert życz. 11.30 Pogad. T. Bablew- 
skiego „Po wakacjach" 11.45 Muz. 
11.57 Progr og.-polski. 14.50 Inform, 
miejsc. 15.00 Pogad. z cyklu dbaj­
my o zdrowie: „Rola układu ner­
wowego w schorzeniach i sposoby 
leczenia" opr. dr Koncewicz. 15.10 
Przegląd sport. 15.20 Recit. fortep. 
I. Klikowicz-Brujewiczowej. 15.45 
Poradnik językowy dr. St. Hrabca. 
16.00 Progr. og -polski. 21. 00 Berże- 
retki francuskie w wyk. A. Gar- 
bowskiej, akomp. F. Krysiewiczowa. 
21,20 Rozmowa z radiosłuch. 21.30 
Konc. życz. 22.00 Progr. og.-polski. 
22.30 Konc. reki. 22.45 Muz. 23.00 
Progr. og.-polski. 23.30 Aktualia i 
muzyka. 24.00 Zak. aud.

Chleb dla członków rodzin i praco­
wników PKP oraz MK za miesiąc 
wrzesień, wydają wszystkie sklepy 
Okr. Mlecz . Spółdz., Spółdz. Kole­
jarzy Spoż. oraz piekarnie: Kaczma­
rek j Urbanowski — Jachcice, Kreja 
— Bocianowo, Nitka — Szwederowo, 
Wasiak — Nakielska 39, Andrzejew­
ski — Grunwaldzka 88 Andrzejesz- 
czak — Koronowska 4 i Szczygielski, 
Kujawska 43. Chleb wydaje się na 
karty pracownicze: od dn. 1 bm. na 
kupon 31 — 2 kg; od 9 bm. na kupon 
32 — 2 kg; od 16 bm. na kupon 33 
— 2 kg; od 23 bm. na kupon 34 — 2 
kg; od 26 bm na kupon 35 — 0. 5 kg;

45 września

Wielka uroczystość w Ofic. Szkole Samochodowej

Wipnit dyplomów nowym (lioraiyra
BYDGOSZCZ (ari). Z okazjj ukoń­

czenia kursu szoferskiego, odbyło się 
w Oficerskiej Szkole Samochodowej 
w Bydgoszczy uroczyste rozdanie dy­
plomów 72 nowopromowanym chorą­
żym. Uroczystość tę zaszczycili swoją 
obecnością wojewoda bydgoski p. 
Wojciech Wojewoda, szef departa­
mentu płk. Moskalan z Warszawy, 
prezydent miasta Józef Twardzicki, 
dyr. .Społem' żywiołowski i inni.

Po błogosławieństwie udzielonym 
podchorążym przez ks. kapelana Ła- 
biaka nastąpiła defilada, po czym za­
proszeni goście zwiedzili gmach szko­
ły. Na oficjalnym obiedzie przemó-

wienia wygłosili: szef dep. płk. Mo. 
skalan, wojewoda bydgoski, komen­
dant Ofic. Szk. .Samoch. płk. Hry- 
niewski i d-ca batalionu mjr. Orliń­
ski, którego żołnierskie słowa skiero­
wane do przyszłych oficerów spotka­
ły się ze specjalnym uznaniem. Da­
lej przemawiali prezydent Twardzi- 
cki, ks. kapelan Łabiak oraz nowo, 
mianowani chorążowie.

W czasie obiadu przygrywała or­
kiestra wojskowa. Miła atmosfera 
przyczyniła się do jeszcze większego 
zacieśnienia więzów między dowódz­
twem i chorążymi.

Tydzien Strażacki66

Bogu .na chwałę
£iS

bliźniemu ku pomocy
iSSSEiaSSi ESI
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TV/ brytyjskiej strefie okupacyjnej 
vv aresztowano adjutants Himmle­

ra w latach 1938—40 gen. SS Wer­
nera von Alvensleben.

5topięćdizies;^ciu Austriaków znaj­
duje się w drodze z Szwecji do 

Austrii. Są to przeważnie osoby, 
która schroniły się przed Hitlerem 

za granicę, lub byli więźniowie poli­
tyczni obozów koncentracyjnych.

orespondent amerykański żarnie-
szkaiy w Lizbonie od 2 lat dostał 

formalny nakaz opuszczenia Portu­
galii. Nakaz ten stoi w związku z ar­
tykułem dziennikarza przeciwko vr 
becnemu reżimowi w Portugalii i o- 

brażbwą karykaturą, prezydenta Sa' 
lazara, umieszczoną na tytułowej 
stronie pisma amerykańskiego.

waj redaktorzy monarchie tycz­
nych pism greckich zostali za ar.

tykuły wrogie wobec Związku Ra­
dzieckiego skazani na 6 miesięcy wię­
zienia.

a mbasador Stanów Zjedn. oświad- 
kz czył, iż władze jugosłowiańskie 
udzieliły pełnego poparcia w odna­
lezieniu zwłok ofiar katastrofy samo­
lotowej.
F) ząd brytyjski polecił odpowied- 

nim resortom przygotowanie 
projektów w sprawie zwolnienia 

niemieckich jeńców i przedłożenia 
ich przed następnym posiedzeniem 
parlamentarnym, które odbędzie się 
w październiku.

Prezydent Bierut wysłał w dni* 
Święta Narodowego Holandii te­

legram do Królowej Wilhelminy.

-
i Miiku Chcesz m:eć piękne i bogate zbiory?
===

Zaprawiaj ziarno siewne suchą zaprawą „Ziarnik** marki „AZOT** w Jaworznie, 
=ś= Do nabycia) uodporniając je przeciw chorobom i szkodnikom. S55r

§ Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego - Wojewódzka Hurtownia Chemiczna Nr 7 - gda-ńs.k:Wrzeszc.z., Mą*gjk| 4

Blezery i bluzki
wełniane — — -........ -

Bezrękawniki i pulowery 
męskie =====

Koszule sportowe 4J50r
marki ..Apollo*' — poleca:

Wytwórnia swetrów i bieRznir
Karol SZYMAŃSKI.

Łódź, St. Jaracza 32, telefon 142-70.

Dentvslyczny technik
z własnym laboratorium
(urządzeniem do stali Wipla) 

osiedli się w miejscowości, gdzie 
mógłby wykonywać pracę dla kilku 
lekarzy dentystów. (6l2r

Oferty proszę kierować „PAR“ 
Poznań, Ratajczaka 7 pod „8783“.

Pefn,ł> dwudziurawkę, parka- 
nówkę, pustaki Ackermana

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllinilllllllllllllll 

Rutynowanego przedstawiciela 
na województwa pomorskie, gdań‘ 
skie, łódzkie, mazurskie, lubelskie 
i rzeszowskie przyjmie natychmiast 

Wytwórnia Chemiczno-Kosmetyczna 
Zgłoszenia do I. K. P. Bydgoszcz pod 
Nr 632 632r

Składnica zegarmistnowska 
DOMKĘ i MYSZKOWSKI 
5359) Spółka Jawna 
BYDGOSZCZ, UL. DŁUGA Nr 36

poleca PP. Zegarmistrzom części 
zamienne do zegarów (fornitury) 

i przybory zegarmistrzowskie

SKLEPY ZAMAWIAJĄ 
Pastę do obuwia „BARWA“ Mydło 
do prania „MEWA" „CĘNTRALINĘ“ 

Michałowskiego i in. 4192f 
W przedstawicielstwie fabrycznym 

„TRADER", Gdansk-Wrzeszcz. 
ulica Sienkiewicza nr 9. m. 3

ZASTĘPCY REJONOWI POSZUKIWANI

Nowy lub używany 

Kocioł parowy 
do centralnego ogrzew. po- 
wierzch. ogrzew. 10 m2, ciśnie­
nie 2—4 atm.

Szczegółowe oferty: 
ST. CHOJNACKI, Gniezno 

ul. Mickiewicza 6a $7 4r

wysyła do wszystkich stacji kolei wąsko i szerokotorowych

Cegielnia „Falbanka**, Włocławek — telefon 16-54

5(X»r

KONRAD ZIÓŁEK
P O Z N AŃ — Cieszkowskiego 8

TELEFON NR- 41-31

Artykuły biurowe, szkolne 
również na składzie s z y w k i (klamerki >

Cficesz JKilion
kup zaraz los w najszczęśliwszej kolekturze 

A. Grabarkiewicza 
Poznań, Armii Czerwonej 2

6t4r Telefon 30-30 — Konto PKO V-360

Beczki śledziówki 
kupuje każdą ilość 

Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa 
„Samopomoc Chłopska4*

w Szubinie — Tel. 50. <5382

PRECYZYJNY WARSZTAT MECHANICZNY 
as. j<i

Bydgoszcz, Al. 1 Maja 61 Telefon 20-00
Naprawiam maszyny do pisania i llozenla, przerabiam nr 
układ polski — Kupuję maszyny wszelkich systemów, uszko­

dzone 1 części także 480 5

Wytwórnia 5383

Rgkawkzek Skórkowych
Józef Sienkiewicz, 

Bydgoszcz — Al. I-go Maja 91

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii iiiiiiiiiiiiiniiimiii 

Aromaty owocowe 
do lemoniad, soków, wódek itp.

polecamy

Piotrkowskie Zakłady Chemitziie
Łódź, Śródmiejska 22, tei. 200-32 
iiiiiiiiiiiiiittiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiHiiiiimiiiiiiiii
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Rlłunlcl 
z kamieniami łub bez, do mielenia gor­
czycy na musztardę natychm. kupimy

Oferty „PAR** Poznań, Ratajcza­
ka 7 pod 8.938. 675 r

OGŁOSZENIA O PRZETARGU
Delegatura Ministerstwa Przemysłu na Pomorze Zachodnie, 

Komisja Specjalna F. I. O. P. Z. O., Szczecin, Al. Wojska Pol­
skiego 164, ogłasza przetarg na sprzedaż remanentów ponier 
mieckich:
1. około 1000 szt. kuchenek gazowych dwupaleuiskowych
2. około 700 szt. kapeluszy nowych, z dużym rondem, męskich
3. około 500 szt. fartuchów gumowych do pomp odwadnia­

jących
4. około 50 piecyków gazowych dwupłomiennych.

Wyżej wymienione znajdują się w magazynach F. I. O. P. 
Z. O. i sa do obejrzenia, po uzyskaniu przepustki w biurze 
Akcji Specjalnej F. I. O. P. Z. O.

Ofarty z podaniem ceny ofiarowanej za towar loco skład 
bez opakowania należy składać w biurze Komisji Specjalnej 
F I. O. P. Z. O., Szczecin. Al. Wojska Polskiego 164, najdalej 
do dnia 15 września rb.

Komisja Specjalna F. I. O. P. Z. O. zastrzega sobie prawo 
wolnego wyboru oferenta oraz unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn i odszkodowań. (681r

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
„Polska Żegluga na Odrze" Sp. z o. o. we Wrocławiu, 

ogłasza przetarg nieograniczony na roboty budowlane spalo­
nych hal warsztatowych na stoczni w Głogowie. Dane tech­
niczne oraz podkładki są do odebrania w Dyrekcji Technicznej. 
Wrocław, ul- Klęczkowska 50, w cenie zł 300 za 1 szt

Termin składania ofert upływa dn. 6. 9. 1946 r. godz. 9-ta 
rano. Oferty należy składać w zalakowanych kopertach z na­
pisem: „Roboty remontowo-budowlane hal warsztatowych 
stoczni w Głogowie”.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 6. 9 1946 o godz. 10,30 w Dy­
rekcji Technicznej „Polskiej Żeglugi na Odrze” (1-sze piętro).

Do składanych ofert należy dołączyć kwit wadialny w wy­
sokości 2% od oferowanej sumy. Wadium w formie weksli lub 
nieuznanych przez Państwo papierów wartościowych powo­
duje unieważnienie oferty.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, podziału robót oraz ewentualnego unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn.

Dyrekcja „Polskiej Żeglugi na Odrze"
683r) z Sp. z o. o. we Wrocławiu

B ZAWIADOMIENIA

Dr Borysewicz, akuszeria 
cboroby kobiece przyjmuje 
9—18 Toruń, Szeroka 23. (650r

NAUKA

Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje: Kur­
sy Handlowe Smólskiego, Po­
znań, Wawrzyniaka 33. (633r
B HANDLOWE B

Wełnę owczą skupuje po ce­
nie wolnorynkowej „Weina", 
Bydgoszcz 3 Maja 22/7. (4674r

Koszule, krawaty poleca Pra­
cownie Krawatów i Koszul w 
dużym wyborze po cenach hur­
towych Edward Krysiak, Łódź, 
Piotrkowska 136, tel. 137-07.

Skóry miękkie i twarde. — 
Radom, Trawna 6 m. 17. (682r

Kupię bluzę angielską w do­
brym stanie. Zgłoszenia Byd- 
goszcz. Niedźwiedzia 9- (546r

Kupię tylne koło motocyklo­
we ze sprzęgłem marki Puch. 
Bydgoszcz, Dworcowa 42/1.

„s ______________ (5456
Wełnę owcza skupuje po ce­

nie wolnorynkowej „Wełna” 
Bydgoszcz, 3 Maja 22/7. (604r

Kitle robocze, kombinezony, 
bieliznę roboczą wykonuje i 
poleca z własnych i powierzo­
nych materiałów „Orion”. Wy­
twórnia Konfekcji Bydgoszcz. 
Al. 1 Maja 13, II piętro. Tel. 
36-80.(5434

Domy, wille, gospodarstwa, 
sady — kupno sprzedaż — 
przeprowadza korzystnie biuro 
„Reklama”, Łódź Piotrkowska 
hr 46. (657r

Wytwórnia chemiczna w Lo­
dzi, dobrze wprowadzona, do 
odstąpienia. Zgłoszenia: , Rekla­
ma”. Łódź, Piotrkowska 46.

(656r

Gospodarstwo ogrodnicze- 750 
drzew owocowych i inne plan­
tacje, sprzedam. L. Podstawka, 
Czarnocin powiat łódzki. (655r

Okna fabryczne, kute 
150X140, 17 sztuk odda tanio 
Fr Kujawski, Warsztaty. Me­
chaniczne. Odlewnia Żelaza. 
Toruń tel. 661. (653r

Skład przyborów fotograficz­
nych Foto-Labor Bydgoszcz, Al. 
1 Maja 22, stale zakupuje apa­
raty fotograficzne Leica-Contax 
Retina jak również wszelki 
sprzęt 1 materiał fotograficzny, 
klisze, papiery, filmy. (369r

Kupimy drabinę 10 metro­
wą, przystawną Spółdzielnia 
Pracy Pomorska Elektrobudo- 
wa, Bydgoszcz Długa 54. (5423

Włosie końskie (ogony) w 
każde] ilości kupuje Drążkow- 
ski i S-ka, Bydgoszcz, ul- Wyz­
wolenia 1 (przy PI- Teatral­
nym). Płacimy najwyższe ceny. 
______________________ (4023r

Foto-Porcelanal Wykonuję 
fotografie na nagrobki, pomni­
ki, galanterii itp Foto-Jurkie- 
wicz, Poznań Wrocławska 38. 
Przedstawiciele rejonowi po­
szukiwani. (477r

Kompozycję samochodową 
(biały metal łożyskowy 84°/o) 
dostarcza z gwarancja jakości 
Wytwórnia .Biaiy Metal” Łódź 
Lipowa 54, tel 155-04 Oferty 
na żądanie I (387r

Większe przedsiębiorstwo 
handlowe do objęcia. Oferty 
kierować do IKP, Gdańsk- 
Wrzeszcz, Wajdeloty 9 pod 
„Handel Hurtowy" (553r

Ubiory gotowe męskie i dzie­
cinne poleca Hurtownia Łódź, 
PI. Wolności 6 III p m. 6. (593r

WYTWÓRNIA ARTYKUŁÓW 
podróżnych. Zygmunt Karoń, 
Łódź, Piotrkowska 115. tel. 
17350. Specjalność: torebki 
damskie. (582r

Bieliznę damską pończochy, 
w dużym wyborze poleca Zofia 
Serafinowicz. Łódź. Nowomiej- 
ska 4. (4695r

Klej kauczukowy do rowe­
rów marki „Victoria" i „Conti­
nent", gwarantowany, wysyła­
my za zaliczeniem. „Reklama", 
Łódź, Piotrkowska 46. (4127r

Krawaty i szale, stale nowe 
wzory Wytwórnia ..Włókno", 
Łódź, 6-go Sierpnia 2, tel. 
171-03. Ceny fabryczne. (5093r

Węgiel drzewny, bukowy lu­
zem stale na składzie. Byd­
goszcz Świecka 14, tel. 18-08.

,___________________(5441
Matejko, Alfred Wierusz- 

Kowalski, Żmurko, Moniuszko. 
Żuławski. Kostrzewski Augu­
stynowicz, Stachowicz, Wodzi- 
nowski Karpiński, Vlastimil 
Hofman. Stryjeńska, Skoczy­
las. Ocena, kupno obrazów 
znaczków filatelistycznych: 
Dom Sztuki, Łódź, Piotrkowska 
84. (58 Ir
■ »OŻNE B

Dr med. Grzegorz Bresław, 
gabinet roentgenologiczny i 
elektromedyczny, leczenie ultra 
krótkimi falami- Bydgoszcz, 
Śniadeckich 2-(5357

Potrzebny monter i dwóch 
pomocników do ogrzewań cen­
tralnych wocociag. i kanali­
zacji natychmiast Zgłosze­
nia IKP, Gdynia pod „Natych­
miast". (608r

Potrzebni są: samodzielna go­
spodyni zarządzająca, rządca 
rolny ogrodnik ogrodniczka 
(sadownik) i specjaliści do wy­
robów win. Oferty z życiory­
sem kierować: Państwowy Ma­
jątek Lipka, poczta Lipka, po­
wiat Zlotów. (674r

„Pończocha Krajowa". Sp. z 
o- o., Hurt, pończoch, wyrób, 
tekstylnych Łódź, Nowomiej- 
ska 12. — Tel. 100-32. (4149r

Dr med- Anna Zebrowska, 
specj. chor, dzieci i wewnętrz­
nych powróciła i . przyjmuje: 
Bydgoszcz, Pomorska 42 m. 3, 
tel. 32-04.(5465

Młynarz żonaty, kwalifiko­
wany mechanik motorów ga­
zowych i ro-powych szuka po­
sady majstra. Dombek, Toruń. 
Łazienna 4. (626r

Gospodyni samodzielna po­
szukuje posady na wyjazd. O- 
ferty IKP Bydgoszcz ,,5450".

Maszynistka inteligentna z 
doświadczeniem biurowym po­
szukiwana. Pożądana stenogra­
fia. Wynagrodzenie, stołówka 
i karty I kat. Wiadomość IKP 
Bydgoszcz, pod Arkadami. (686r

Fryzjerka-manikurzystka, si­
ła pierwszorzędna, potrzebna od 
zaraz. Warunki dobre. Zgłosze­
nia Koszalin, Zwycięstwa 111 
(Fryzjer). (5458

Asystentka aptekarska poszu­
kuje posady miejscowość obo­
jętna. Warunek mieszkanie 
2—3-pokojowe Oferty IKP 
Grudziądz, Małogroblowa 2, 
„Asystentka". (678r

Potrzebna biellźniarka do 
wyrobu kołder z kartą rze­
mieślnicza. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (5459

Dziewczynę do pomocy do­
mowej, najchętniej zamiejsco­
wą, uczciwą, przyjmę. Byd­
goszcz Zygmunta Augusta 24/1

(5447
Zakład szklarski, oprawa o- 

brązów. Lewandowski Franci­
szek Toruń, ul. Szewska 24. 
_______________________ (659r

Potrzebna panienka do ma­
szyny pończoszniczej ewentu­
alnie godzinowo. Bydgoszcz, 
Zamojskiego 15/4. (5462

Dwie studentki poszukują po­
koju umeblowanego w Łodzi. 
Oferty do IKP Bydgoszcz pod 

Studentki" (5461

Prawnik poszukuje 2—3 po­
koi- Warunki do omówienia. 
Bydgoszcz, Dworcowa 6/3. (5466 
B POSZUKIWANIA B

Pana Kamińskiego Kazimie­
rza prosi o podanie swego a- 
dresu Zofia z Wrzeszcza. (658r

Dubiago Aleksandra z Wilna 
poszukuje ojciec Dubiago, za­
mieszkały Szczecin, Pionierów 
nr 12. (680r

Julian Wodyński Bydgoszcz, 
podaj obecny adres do IKP To­
ruń pod „Przyjaciel”. (660r

Poszukuje się w sprawie Kr 
dzinnej ob. Teodora Bagniew- 
skiego zamieszkującego przed 
wojną, w Bydgoszczy. O jakiej­
kolwiek wiadomości prosimy 
donieść: Wesołowski Feliks, 
Bydgoszcz, ul. Sienkiewicza nr 
47/10.(5455

Leona Gawryłowa poszukuje 
siostra Nonna Olechowicz, 
Nowosolna, ul. Stokowska, 
Łódzkie. (520r
B UNIEWAŻNIENIA B

Unieważniam zgubione wszel­
kie dokumenty (wraz z. portfe­
lem) w . Żninie. Stefan Żebrow­
ski, Królikowo pow. Szubin. 
____________ __________ (5453

Unieważniam zagubione do­
kumenty: karta rowerowa i re­
jestracyjna. Czesław Wojtaszek 
wieś Grodno, pow. Włocławek. 

(673r

Zgubiono dowód osobisty i 
kolejowy na nazwisko Stachni- 
czek Joanna, Koszalin, stacja.

Unieważniam zagubioną kar­
tę RKU Konin na nazwisko Ste­
fan Wesołowski zamieszkały 
w Zarzewku.(5457

Unieważniam kartę repatria­
cyjną nr 17165 na nazwisko 
Szukszta Józef Bydgoszcz. Al. 
1 Maja 31.(5463

Unieważniam zgubiona legi­
tymację służbowa wydaną 
przez BOP, i inne dowody na 
nazwisko Figzał Zygmunt.

_____________________ (670r
B MATRYMONIALNE ||

Blondynka przystojna, kultu­
ralna wartościowa, nie biedna, 
pozna pana, ale naprawdę o 
podobnych walorach z wyż­
szym wykształceniem. Ceł ma­
trymonialny. Oferty IKP Łódź, 
Piotrkowska 66. „Warszawian­
ka"- (676r

Kawaler, lat 21, kupiec pozna 
panią do lat 20, wykształconą, 
zamożną. Cel matrym. Oferty 
IKP Gdynia ul. Abrahama, pod 
„Szybka decyzja".(658r

Blondynka samotna, pozna 
pana w średnim wieku. Oferty 
IKP Bydgoszcz pod „Psyche". 
________________ ._______(5452

Prawnik poślubi sympatycz­
ną osobę. Łódź 1, Poste-restan- 
te „Natychmiast". (644r

Obszarnik inteligentny poszu­
kuje odpowiedniej pani. Tuszyn 
k- Łodzi Poste-restante Tuszyn 
„Zamożny". (644r

Zamożna pani poślubi inteli­
genta. Aleksandrów k. Łodzi. 
Poste-restante „Natychmiast”.

Dentysta, kawaler, lat 32 do- 
skonałej prezencji, zamożny 
pozna lek.-dentystkę względnie 
pannę lub wdówkę z wyższym 
wykształceniem miłą, zgrabną, 
do lat 32. Cel matrymonialny. 
Zgłoszenia możliwie fotografią 
Świdnica D. Śląsk. Skr. pocz­
towa 19- (623r

Kulturalny, dobrze sytuowa­
ny, życiowo wyrobiony pan, 
lat 35 pozna miłą zgrabna in­
teligentną do lat 25 Cel ma­
trym. Zgłoszenia z fotografią 
kierować: Agentura IKP. So­
pot, PI. Wolności 2 pod „Ta­
deusz". (607r
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